
Rekomendacje 
członka partii

NA porządku dziennym Je
dnego z ostatnich posle 
dzeń egzekutywy KP 

PZPR w Świdwinie znalazły 
się sprawy organizacyjne, to 
znaczy—zatwierdzenie uchwal 
organizacji terenowych o przy
jęcie ludzi w szeregi partii. 
Pi zez pokój przewijali się lu
dzie różnych zawodów i wię- 
ku. Dominowała jednak mło
dzież z PGR.

Krótko trwały rozmowy z 
członkami egzekutywy. Na o- 
gół towarzysze stwierdzali, że 
znają kandydata i jednogło
śnie postanawiali wydać mu le 
gitymację partyjną.

Cóż stanowiło główną reko
mendację świeżo upieczonych 
kandydatów lub członków 
partii? Przede wszystkim pra
ca zawodowa. 1 tak traktorzy 
stę określiły procenty przekro
czonej normy, konserwacja cią 
gnika; kierownika gospodar
stwa — uzyskane plony. Trud
no było Jedynie zmierzyć war- 
tość prac młodej księgowej. Tu 
z pomocą przyszła solidność i 
rzetelność roboty.

Nie można negować faktu, 
‘e tego dnia egzekutywa za
twierdziła ludzi dobrych, pra
cowitych, na których mogą i 
powinni inni wzorować się. W 
ogóle kryterium pracy zawodo- 
*'ej Jest przecież Jednym z 
podstawowych kryteriów oceny 
człowieka. Od czasu do czasu 
ktoś dotknie strony moralnej 

> jeszcze rzadziej ideowej (chy 
ba, że w grę wchodzą wątpli
wości ankietowe).

Czy taka ocena Jest wystar 
czająca? Na pewno nie. Waż
ne Jest oczywiście Jak człowiek 
pracuje zawodowo, ale nie o- 
znacza to bynajmniej rezygna; 
cii ze stosowania kryterium I. 
pracy społecznej, wartości ide
owych człowieka. Do partit* 
wstępują najlepsi, ale czasa
mi nie przekonani o wadze 
swej decyzji. Tylko wtedy zda-1 
drą sobie w pełni sprawę z ł 
•ego, gdy przestudiują statut i 
—. wytyczną postępowania' 
czionka partii, gdy wreszcie to, / 
Co zdobędą w teorii urzeczywi
stnią w praktyce. Temu celowi

Ochotnicy z zaciągu pionierskiego
na budowach Koszalina

(P) Na apel Prezydium ZW ZMP zgłosili się już pierwsi orhot- 
nicy do pracy przy odbudowie Koszalina. Do dnia wczorajszego 
w dyrekcji ZBM zameldowało się 18 ZMP Owców. Są wśród nich 
m. in. Leopold Guzak, Roman Hajduk I Ryszard Motylski 
z PGR Brzeżno. Jedenastu z nich pracuje już w brygadach 
murarskich. Najwięcej, bo 6 pionierów, pochodzi z powiatu stup
skiego, 4 ze Swidwiósklego. Są to przeważnie synowie rolników 
indywidualnych 1 robotników PGR. Jak dotychczas dyrekcja 
ZBM dotrzymała warunków umowy ogłoszonych w apelu, tzn. 
zapewniła mieszkanie, stołówkę, ubrania robocze i 300 zł zaliczki.

Akcja werbunkowa trwa. ZW ZMP projektuje zorganizowanie 
spotkali budowniczych Koszalina z młodzieżą małych miaste
czek np. w Bobolicach, Karlinie, Jastrowiu itp. (m)

Pożyteczna 
wycieczka

W powiecie Bytów istnieją 
cztery zespoły hodowli trzody 
bekonowej. Aby pomóc im w 
realizacji swych zamierzeń, Po 
wlatowy Zarząd Rolnictwa 
wspólnie z Powiatowym Zarżą 
dem ZSCh w Bytowie zorgani 
zował Ostatnio wycieczką do 
Zakładów Mięsnych w Koście
rzynie. Uczestnicy wychpczkt 
wysłuchali wykładu mgr Ada
mowicza na temat właściwego 
wychowu trzody bekonowej. 
Zapoznano róv/nież chłopów z 
warunkami klasyfikacji.

Pobyt członków zespołu w 
Kościerzynie przyczyni się nie
wątpliwie do podniesienia ho
dowli bekonowej w pow. By
tów,

Z dniem 30.VI. br.
ustawa o stopniu inżyniera traci 

swą moc
(e) Według otrzymanych Informacji, z dniem 30 ezerwea 

1956 r. straci moc ustawa z dnia 28. I. 1948 r. o stopniu Inżyniera 
(Dz. u. Nr 10, poz. 68), która umożliwiała uzyskanie stopnia 
inżyniera na podstawie uznania praktyk zawodowych.

Dla przypomnienia podajemy, że ustawa ta rozróżniała 1 ka
tegorie osób, które mogły się ubiegać o stopień inżyniera w, na
kreślę rolnictwa na podstawie/uznania praktyk rolniczych ' w 
produkcji. ‘ (żel.)

Superirawler 
»Biała« złowił 
przeszło 500 ton ryty 

GDYNIA. W drodze do I 
kraju z łowisk Morza Pół
nocnego znajdują się Jed
nostki przedsiębiorstwa 
..Dalmor". Wśród nich jest 
również supertrawler „Bia
ła", który wiezie blisko 1,5 
tys. beczek ryb. Załoga tej 
Jednostki obchodziła niedaw
no mały Jubileusz — złowi
ła ona mianowicie od chwi
li wejścia do eksploatacji, t|. 
od lutego br. przeszło 500 
ton ryby.

Zakłady przemysłu wełnianego 
wykonają z nadwyżką 

plany półroczne
Trzy zakłady przemysłu weł

nianego w naszym wojewódz
twie — Okonek. Złocieniec 1 
Bobolice pomyślnie . realizują 
swojo plany produkcyjne. Do
tychczasowe wynikł świadczą, 
te plan półroczny zostanie przez 
te zakłady znacznie przekroczo
ny.

W ZPW Okonek niedawna •- 
warta transformatora spowodo
wała czterodniowy przestój, kto 
ry zaciążył na wynikach produk 
cyjnych czerwca. Ponieważ Je
dnak zakłady te od początku ro 
ku przekraczają plany młestęez-

W białogardzkim

Wykryto
90 ognisk stonki

21 czerwca na terenie pow. 
Białogard miała miejsce lustra 
cja przeclwstonkowa. Wyniki 
Jej potwierdzają, że stonka po 
ważnie zagraża ziemniakom w 
tym powiecie. Wprawdzie tlożć 
tego szkodnika zmniejszyła się 
w stosunku do roku ubiegłego, 
lecz duża cześć chrząszczy zdo 
łata ukryć się przed zniszcze
niem w ziemi.

W czasie trwania lustracji 
wykryto M ognisk tego szko
dnika. Zniszczono około 2 sno 
chrząszczy oraz 120 sztuk sie
dlisk Jaj.

L. M.

25 bm. przybył do Mo
skwy na zaproszenie Pre- 
rydinm Rady Najwyższej 
ZSRR 1 przewodniczącego 
Prezydium K. J. Woroszy- 
łowa szach Iranu, Mo
hammed Reza Pahlevi wraz 
z małżonką.

Na zdjęciu: K. J. Woro- 
szyłow i N. A. Bulganin 
witają szacha Iranu.

CAF — Telefoto

ne 1 pracują rytmicznie, osiągnę 
ły już w tej chwili 185.5 proc, 
półrocznego planu produkcji 
tkanin 1 101,2 proc, planu pro
dukcji przędzy.

Prawidłowo przebiega realizacja 
Planu również w ZPW Złocie
niec. Do dnia 2T bm. osiągnięto 
195,2 proc, planu, mimo trudńo- 
ścl oddziału przędzalni, gdzie 
brak odpowiedniej ilośct wykwa 
liflkowanych majstrów. Dodać 
należy, że w III kwartale br. za 
kłady zlocienieckle przystąpią do 
produkcji kilku nowych asorty
mentów tkanin. W związku z 
tym trwają przygotowania. M. In. 
opracowywuje się nowe procesy 
technologiczne, zmiany w orga
nizacji produkcji itp.

105 proc, planu półrocznego 
wykonała załoga ZPW Bobolice. 
Zakład ten z wygospodarowane
go surowca poza planem produ
kuje również koce wełniane ko
lorowe oraz materiał dwustron
ny podpinkowy dla zakładu o- 
dzieżowego w Barwicach.

Ok).

Chłopi powiatu Koszalin 
dyskutują na temat uchwał 

II Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej
Od dwóch tygodni na tere

nie powiatu Koszalin trwają 
zebrania wiejskie ,na których 
chłopi indywidualni i czlonko- 
wie spółdzielni produkcyjnych 
zapoznawaną się z uchwałami 
11 Krajowego Zjazdu Spół
dzielczości Produkcyjnej. Na 
zebraniach tych uzgadniane 
są ponadto terminy obowiąz
kowych dostaw zboża i ziem-

Str. 3 — Nie każda 
dniówka... — Jerzy Le- 
siak;
Str. 4 — Lepkie ręce —
B. Reichhart, Z. Karpiń
ski;
Str. 4 — Póki żelazo 
gorące — Zb. Michta;
Str. 6 — Notatki z Ju- 

। gosławii * — M. - Rakow
ski,

DRODZY PRZYJACIELE!

W imieniu Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotnicz.ej, na
szego rządu robotniczo-chłop 
skiego i Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego 
serdecznie witam i pozdra
wiam IV Kongres Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 
związku skupiającego 2-mi- 
lionową armię przodujących 
chłopów, wiernych sojuszni
ków klasy robotniczej, budo 
wnlczych ustroju ludowo-de 
mokratycznego. bojowników 
o Polskę socjalistyczną.

Przed Związkiem Samopo
mocy Chłopskiej stoją w obe 
cnym okresie szczególnie po 
ważne zadania w trudnej 
walce o szybszy niż dotych
czas wzrost produkcji rolnej, 
o osiągnięcie w ciągu następ 
nego planu pięcioletniego sa 
mowystarczalności Polski w 
zakresie zbeża, o dalsze po
głębienie demokratyzacji na 
szego życia społecznego, o u-

niaków. Wypowiedzi świad-j 
czą, że chiopi z zadowoleniem 
przyjmują obniżkę w wymia
rach obowiązkowych dostaw. 
Np. Stefan Burczak ze wsi 
Dobre oświadczył, że ponie
waż obniżono mu obowiązek 
dostawy zboża o 620 kg do
starczy cały plan do 28 sierp 
nia br. Za przykładem Bur- 
craka poszedł także Górzyń
ski, którv całoroczny plan od 
da do 30 sierpnia.

Zebrania wiejskie przebiega 
j? w powiecie Koszalin na o- 
gól według ustalonego harino 
nograniu. Zdarzają się wpraw 
dzie wypadki jak np. w Milo- 
goszczy, że wielu rolników nie 
powiadomiono o zebraniu. Mi 
ino wszystko odbyło się ono 
lecz niestety, bez udziału prze 
wodniczącego i sekretarza 
Prezydium GRN. A szkoda. U- 
słyszeliby trochę prawdy o 
tym, że nie odbywają się ze
brania z radnymi, że sesje 
zwoływane są co trzy miestą 
ce, źe na składane podania 
Rada Narodowa w ogóle nie 
odpowiada itp.

J. WEŁNIAK 
czytelnik

gruntowanie wśród chłopów 
pracujących poczucia ich do
niosłej roli współgospodarzy 
Polski Ludowej.

Niedawno na Zjeździe spół 
dzielczości produkcyjnej mó 
wiłem w imieniu Komitetu 
Centralnego, jakie zasadni
cze znaczenie przywiązuje 
partia i rząd do rozwoju 
spółdzielń produkcyjnych.

Na Waszym Kongresie pra

O Kongresie...
(Od własnego korespondenta)

PO 7-letnlej przerwie 
IV z kolei Kongres 
ZSCh rozpoczął swoje 

obrady. W pierwszym dniu, 
zgodnie z przyjętym porząd 
kiem Kongres wysłuchał 
sprawozdań: z działalności 
Zarządu Głównego oraz Ko
misji Rewizyjnej i powołał 
9 komisji kongresowych, któ 
re już przystąpiły do pracy. 
W Rodzinach popołudnio
wych rozpoczęła się dysku
sja nad ogólną działalnością 
Związku.

Zanim jednak przekażę 
Wam swoje uwagi o prze
biegu dyskusji pozwólcie, że 
zatrzymam się nad przemó
wieniem powitalnym, które 
wygłosił w imienin KC 
PZPR, Rządu oraz Ogólno-

Delegacje rządowe 
ZSRR, CSR i NRD 
przybyły do Polski 

na Dni Morza
WARSZAWA. W związku z 

obchodami Dni Morza przybyły 
do Polski delegacjo rządowe 
Związku Radzieckiego, Czecho
słowacji I Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej.

Delegacje przebywać będą w 
naszym kraju do 5 lipca br. 
Goście zwiedza m. in. Targi 
Poznańskie, miasta portowe: 
Gdynię, Gdańsk I Szczecin oraz 
wezmą udział w centralnych u- 
rorzystośclach Dni Morza, Jakie 
odbędą się w Gdyni, X

Sesja Biura 
Światowej

Rady Pokoju
PARYŻ. W dniach 23—25 

czerwca obradowało w Pary
żu Biuro Światowej Rady 
Pokoju.

Po wysłuchaniu referatu 
profesora Joliot-Curie w 
sprawie rozbrojenia 1 na te
mat akcji sił pokojowych, 
Biuro stwierdziło, że wobec 
odprężenia międzynarodowe 
go nastąpić powinno głębo
kie przekształcenie warun
ków i środków działalności 
na rzecz pokoju.

Biuro uchwaliło deklara
cję w tym sensie oraz zwró
ciło się do rządów Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry 
t»nii i Związku Radzieckie-

gnę jeszcze raz podkreślić, że 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza wraz z bratnim 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym walcząc o wszech
stronny rozwój spółdzielczo
ści produkcyjnej równocze
śnie organizuje wielostronną 
pomoc indywidualnym gospo 
darstwom chłopskim, w celu 
pełnego wykorzystania tych 
wszystkich rezerw, jakie mo 
gą w swych gospodarstwach, 
uruchomić chłopi pracujący.

Doniosłe znaczenie dla na
szej gospodarki narodowej

polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego I sekretarz KC 
PZPR tow. Edward Crhab.

W przemówieniu swoim 
sprecyzował najistotniejsze 
zadania, jakie stoją przed 
Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej oraz całym rol
nictwem. Zadania te w isto 
cie rzeczy sprowadzają się 
do nieustannego podnosze
nia osiągnięć gospodarki o-

Eksporiujemy 
magazyny ryżowe 

dla Burmy
SZCZECIN. Do portu w 

Szczecinie nadeszło Już z 
huty im. Lenina kilkadzie
siąt wagonów z częściami 
składowymi dla magazynów 
ryżowych zamówionych przez 
Burmę. W ciągu kilku naj
bliższych dni nadejdą dal
sze przesyłki wagonowe z 
kompletnym urządzeniem 
pierwszych 40 magazynów 
ryżowych.

Co dzień Odrą z wrocław
skiego Pafawagu nadchodzą 
także do portu barki z ele
mentami wagonów kolejo
wych, wykonywanych na za 
mówienie Indii.

Pierwszych 200 wagonów, 
przeznaczonych na eksport 
do Indii, znajduje się już w 
magazynach portowych.

Na początku lipca spodzlo 
wane jest wejście do Szcze
cina angi-lskl?j:o siatku 
„Malden Hlll", wydzierża
wionego przez Polskę. Fracn 
towiec ten załaduje maga
zyny ryżowe, 1500 ton 
biach i żelaza budowlanego 
dla Burmy oraz pierwsże, 
partie ' wagonów kolejowych 
dla Indii.,

Szach Iranu
gości w Związku Radzieckim

Z obrad IV Kongresu ZSCh

Podnieść kulturę i dobrobyt
wsi polskiej

- oto nasze główne zadanie 
Przemówienie powitalne I sekretarza KC PZPR 

towarzysza Edwarda Ochaba
WARSZAWA. Wczoraj rano otwarty został w Pałacu Kultury 

1 Nauki w Warszawie IV Kongres Związku Samopomocy Chłop
skiej. Na obrady przybyło ponad 2 tysiące delegatów. Repre
zentują oni przeszło 2 miliony członków, zrzeszonych w 35 
tysiącach wiejskich kól ZSCh I kół gospodyń.

Po otwarciu obrad 1 wybraniu przewodniczącego, sprawozda
nie Zarządu Głównego zlołyl prezes Związku — KorzyckL Prze
mówienie powitalne wygłosił I sekretarz KC PZPR tow. 
E. Ochab.



Komunikat
KC Rumuńskiej Partii Pracy 

i KC Zwiqzku 
Komunistów Jugosławii
BUKARESZT. Dnia 26 

czerwca br. w Bukareszcie 
został ogłoszony komunikat 
KC Rumuńskiej Partii Pra
cy i KC Związku Komuni
stów Jugosławii.

Komunikat stwierdza, że 
w związku z pobytem jugo
słowiańskie] delegacji rządo 
wej w Bukareszcie między 
przedstawicielami Związku 
Komunistów Jugosławii a 
KC Rumuńskiej Partii pra
cy odbyła się szczera wy
miana poglądów na temat 
dalszych wzajemnych sto
sunków między obt^ partia
mi. Obie strony stwierdzi
ły, że Istnieją wszelkie wa
runki dla wszechstronnego 
rozszerzenia kontaktów dro
gą osobistych spotkań mię
dzy przedstawicielami obu 
partii, wymiany informacji, 
delegacji, literatury 1 w in
nej formie. Kontakty takie 
przyczynią się do lepszego 
wzajemnego zrozumienia i 
poznania poglądów w kwe-

KRLD przeprowadza 
redukcję 

sił zbrojnych
PHENIAN. W Koreań

skiej Republice Ludowo-De
mokratycznej rozpoczęła się 
już demobilizacja części żoł 
nlerzy I oficerów. Jak wia
domo, rząd KRLD postano
wił zredukować siły zbroj
ne republiki o 80 tys. osób.

Rewolta w Peru
NOWY JORK. Jak dono

szą z Peru, w stolicy tego 
kraju Limie, doszło we wto 
rek po południu ponownie 
do zaburzeń. Demonstran
ci podpalili w centrum mia 
sta kilka autobusów i tram
wajów. Policja i oddziały 
wojskowe usiłowały rozpę
dzić demonstrantów. Wiele 
osób zostało rannych. Cała 
komunikacja jest wstrzyma 
na.

O Kongresie...
(Od własnego korespondenta)

go z apelem, by rządy te 
zawarły niezwłocznie poro
zumienie kładące kres prób 
nym eksplozjom broni ato
mowej.

Światowa Rada Pokoju 
uważa, że nowa sytuacja 
międzynarodowa wymaga 
nie tylko nowych wysiłków, 
lecz również głębokiego prze 
kształcenia koncepcji i środ
ków działalności na rzecz 
pokoju.

Ze swej strony jest ona 
zdecydowana podjąć te wy
siłki 1 przystąpić do tych 
przeobrażeń.

* * •
Polski Ruch Obrońców Po 

koju reprezentował na poale 
dzenhi Biura Ostap-Dłuski.

stlach interesujących obie 
partie.

W związku z tym Komitet 
Centralny Związku Komu
nistów Jugosławii zaprasza 
delegację Rumuńskiej Partii 
Pracy do Jugosławii.

Zapowiedź wysłania
misji handlowej

z W. Brytanii do ZSRR
LONDYN. Jak donosi a- 

gencja Reutera, Foreign Offi 
ce powitał z zadowoleniem 
sugestie radzieckie w spra
wie wymiany misji handlo
wych między obu krajami. 
Według londyńskich kół han 
dlowych, brytyjska misja 
handlowa uda się do Mo
skwy jesienią br.

Rozwieszanie
parlamentu Jordanii

PARYŻ. Jak donosi agonem 
France Prmse, parlament Jor
danii został rozwiązany 2(1 bm. 
dekretem królewskim, a Kabi
net premiera Salda ci Muftiego 
poda ale do dymisji — zgodnie z 
konstytucją — w ciągu tygo
dnia.

Agencja wyjaśnia, te parla
ment zebrać się miał 27 bm. w 
celu rozpatrzenia wniosku o vo- 
tum zaufania dla rządu, wyau- 
niętego w związku z oświadcze
niem złożonym w ubiegłym ty
godniu przez premiera Sald el 
Muffi w obawie, Iż rząd nie u- 
zyska votum zaufania, doradził 
— zdaniem agencji — krdlowl 
Hnsaelnowi rozwiązanie obu izb 
parlamentu.

nlu — analazla się prośba, 
aby Ministerstwo Szkolni
ctwa Wyższego pomogło Ko 
Stalinowi w zorganizowaniu 
wyższej szkoły rolniczej.

Bez mała wszyscy mówcy 
w ostrych słowach „atakują 
nieróbstwo instancji samopo 
morowych".

Znaczna ilość delegatów 
zad a je pytania obecnym na 
sali obrad członkom Prezy
dium ZO ZSCh wprost z 
miejsca.

Tak np. jeden z delegatów 
(z woj. wrocławskiego) podał 
w wątpliwość (wprost z sali) 
wniosek Komisji Rewizyjnej 
o udzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi do 
czasu, aż nio zostanie wyja
śniona sprawą gdzie „podzia 
ły się" fundusze zbierane 
przez lata na budowę Cen
tralnego Domu Chłopa.

W chwili, gdy słowa te na
noszę na papier trwa 10-ml- 
nutowa przerwa w obradach. 
Ale mimo to, w kuluarach 
Sali Kongresowej api na 
chwilę gwar rozmów nie cl/- 
chnle. Toczą się polemiczne 
dyskusje. Co zrobić, aby or
ganizacja samopomocowa sta 
la się bojową awangardą 
chłopstwa pracującego. Na 
to pytanie delegaci i zapro
szeni goście szukają odpowie 
dzi. Czy ją znajdą?... Okaże 
się w najbliższym czasie.

Ogólnie rzecz biorąc — 
pierwszy dzień trwania Kon 
gresu wskazuje, że właściwa 
atmosfera, szczera oddolna 
krytyka może przyczynić się 
do znalezienia dróg, które po 
zwolą przezwyciężyć piętrzą 
ce się trudności. ,

B. AMBROZEWICZ

Sekretarz 
generalny ONZ

DAG Hammarskjoeld, oa 
kwietnia 1933 roku sekre
tarz generalny ONZ, uro 

dzh się 29 lipca 1903 roku w .10- 
enkoeping (Szwecja południo
wa). pochodzi on z rodziny o 
bogatych tradycjach służby pan 
atwowej na wyższych stanowi
skach. Ojciec Daga, Hjalmar 
Hammarskjoeld, był w okresie 
pierwszej wojny światowej pre
mierem Szwecji.

Dag Hammarskjoeld ukończył 
w 1930 roku studia ekonomiczne, 
a w 1934 roku uzyskał tytuł do
ktora filozofii 1 habilitował się 
na uniwersytecie w Upsali.

Swą karierę w służbie państ
wowej rozpoczął Dag Hammars
kjoeld od stanowiska sekretarza 
komisji do spraw bezrobocia, a 
następnie zajmował odpowie
dzialne stanowiska w szwedz
kim banku państwa, w minister 
stwle finansów 1 w minister
stwie snraw zagranicznych. W 
latach 1951 — 1933 był on w rzą
dzie premiera Erłandera mini
strem bez teki. Od kwietnia 
1933 roku Dag Hammarksjoeld 
pełni funkcję sekretarza generał 
nego ONZ.

Jakn sekretarz generalny 
ONZ Hammarskjoeld połwlęctł 
wiele wysiłków dla zwiększa
nia roli ONZ, Jako najważniej
szego forum polityki międzyna
rodowej, a także roli sekreta
riatu generalnego Jako Jednego 
z głównych organów ONZ. Dzlę 
ki działalności Daga Hammar- 
skjoelda wzrosła także rola sa
mego sekretarza generalnego. 
Odbył on podróż do Chińskiej Re
publiki I.udowej w związku ze 
sprawą lotników amerykańskich 
skazanych za szpiegostwo, udał 
się w podróż dookoła świata, 
w czasie której nawiązał szereg 
osobistych kontaktów z czoło
wymi politykami, a niedawno 
przeprowadził akcję mediacyjną 
na Hllsklm Wschodzie.

Dag Hammarskjoeld okazał 
pomoc rządowi PHL w załatwię 
nlu sprawy powrotu marynarzy 
te statków „Praca" 1 „Gotwald" 
zatrzymanych na Talwanle. Przy 
czynił się także do zorganizo
wania w siedzibie ONZ w No
wym Jorku uroczystości związa
nych z Rokiem Mickiewiczow
skim.

Przemówienie powitalne
I sekretarza KC PZPR

tow. Edwarda Ochaba
ma fakt, że w roku 1955 nie 
tylko PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne, ale również 
chłopi gospodarujący indywi 
dualnie poważnie zwiększyli 
plony z hektara, co pozwoli
ło nam na zmniejszenie im
portu zbóż i pewne zasilenie 
państwowych rezerw zboża.

Doniosłe znaczenie gospo
darcze ma fakt, że w skupie 
ponadobowiązkowym pań
stwo nabyło na warunkach 
dogodnych dla chłopów po
nad sto pięćdziesiąt tysięcy 
ton zboża powyżej planu.

Należy też podkreślić, że 
w niełatwych warunkach, po 
mimo częściowego nleurodza 
ju kartofli w roku ubiegłym, 
chłopi pracujący, zgodnie z 
wezwaniem naszego rządu, 
wykorzystując pomoc wyra
żającą się w podniesieniu 
cen skupu żywca, nie tylko 
utrzymali, ale i rozwinęli ho 
dowlę zwierząt, co pozwoliło 
nam w ostatnich miesiącach 
na znacznie lepsze niż w ro
ku ubiegłym zaopatrzenie 
rynku i zwiększenie rezerw 
państwowych.

Walka o wysoki urodzaj 
w roku bieżącym, o dalszy 
rozwój gospodarki hodowla
nej, o powiększenie wydaj
ności z hektara zboża oraz 
takich ważnych kultur jak 
burak cukrowy i kartofle, o 
nełne wrkoninle wskazań 
V Plenum KC PZPR — to 
doniosłe zadanie stojące za
równo przed państwowymi 
gospodarstwami rolnymi i 
spółdzielniami produkcyjny
mi jak 1 przed milionami 
chłopów gospodarujących in- 
drwidunlnlc. a pomyślne roz 
wiązanie tego zadania będzie 
mieć znaczenie ogólnonarodo 
we.

Pragnę nrzy tej okazji pod 
kreślić wielką wagę, jaką 
partia 1 rząd przywiązuje do 
rozwoju uprawy kukurydzy, 
której w roku bieżącym za
siano w Polsce dwa razy wlę 
cej niż w roku ubiegłym.

Setki tvsiecv chłopów, któ 
rzv w roku 1955 zebrali wy
soki urodzaj kukurydzy, 
przekonało się na własnvm 
doświadczeniu, jak wielką 
pomocą w zapewnieniu so
bie należytej bazy paszowej 
dla hodowli bydła i trzody 
jest uprawa kukurydzy, jak 
boeaty plon daje ta roślina, 
jeśli otoczyć ją należytą o- 
pieką.

Nie wątpię, że wśród róż
nych ważnych spraw, który
mi będzie zajmować się Wasz 
Kongres, niemało uwagi po
święcicie sprawie dalszego 
rozszerzenia I upowszechnię 
nia uprawy kukurydzy.

Nasza gospodarka rolna w 
warunkach władzy ludowej 
posunęła sfe poważnie na
przód i produkujemy dziś na 
mniejszym areale więcej zbo 
ża i znacznie więcej mięsa 
niż przed wojną.

Niemała w tym zasługa 
przodujących chłopów i go
spodyń wiejskich. Niemało 
przyczynił się do takich re 
zultatów wielki wkład środ
ków finansowych 1 technicz
nych ze strony naszego pań
stwa ludowego, a myślę, że 
słusznie zrobimy, jeśli pod
kreślimy również wkład 
Związku Samopomocy Chłop 
sklej, wielu tysięcy ofiar
nych 1 rozumnych działaczy 
tego Związku.

Nie możemy Jednak uznać 
rezultatów Już osiągniętych 
za wystarczające, me może
my zapominać o tym, że co
rocznie Polska przywozi po
nad milion ton zboża z za
granicy.

Nie możemy nie wspom
nieć, że pod względem kul
tury rolnej 1 wydajności z 
hektara poważnie wyprzedza 
Ją nas niektóre bratnie kra
je, Jak np. Czechosłowacja 
czy Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Ambicją naszych rolników 
winno być takie zorganizo
wanie pracy w każdym go
spodarstwie, aby systema
tycznie podnosić poziom kul
tury rolnei 1 znacznie szyb
ciej niż dotychczas zbliżać 
się do poziomu osiągniętego 
przez rolnictwo w krajacn 
bardziej od Polski rozwinlę 
tych.

Związek Samopomocy 
Chłopskiej, masowa organi
zacja przodujących chłopów, 
organizacja o wielkich tra
dycjach rewolucyjnych, ma 
obok doniosłych zadań w 
dziedzinie gospodarczej waż 
ne zadania w życiu społecz
nym 1 kulturalnym.

Warunki życia wsi pol
skiej zmieniły się zasadni
czo — w porównaniu z okre 
sem władzy burżuazjl 1 ob
szarników, kiedy większość 
chłopów żyła w nędzy, dzie
ci chłopskie najczęściej nie 
mogły ukończyć nawet szko 
ły powszechnej, masy chłop
skie faktycznie pozbawione 
były praw obywatelskich 1 
uzależnione od samowoli fa 
szystowsklch urzędników i 
policjantów, dworu i pleba
nii.

Dziś życie naszej wsi Jest 
lżejsze, zamożniejsze, bar
dziej kulturalne, dzieciom 
chłopskim otwarto szeroki 
dostęp do szkół średnich 1 
wyższych, ponad sto tysię
cy chłopów obdarzonych za- 
uianlem swych współobywa
teli zostało wybranych do 
rad narodowych wszystkich 
szczebli.

Nie wolno nam Jednak za
mykać oczu na wciąż jesz
cze poważne zaniedbania w 
dziedzinie życia kulturalne
go wsi, na wciąż Jeszcze 
zdarzające się fakty łama
nia praworządności 1 naru
szania ustaw w stosunku 
do chłopów pracujących.

Praktyka wykazuje, że nie 
wystarczą dobre ustawy, 
aby w pełni zabezpieczyć 
prawa obywatelskie ludzi 
pracy, że potrzebny jest co
dzienny, zorganizowany wy 
slłek samych mas ludowych, 
aby prawa 1 ustawy Rzeczy
pospolitej wcielać w życie 
zgodnie z wolą na
szego rządu robotnlczo-chłop 
skiego, zgodnie z konstytu
cją, zgodnie z interesem na 
rodu.

Związek Samopomocy 
Chłopskiej może 1 powinien 
odegrać rolę znacznie więk
szą niż dotychczas w walce 
przeciwko biurokracji i nad
użyciom, o ścisłe przestrze
ganie praworządności ludo
wej, o pełne wykorzystanie 
wielkich uprawnień powiato
wych 1 gromadzkich rad na
rodowych, o przyciąganie 
najszerszych mas chłopskich 
do współrządzenia pań
stwem.

Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza wespół ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym okaże wszelką po
moc Związkowi Samopomo
cy Chłopskiej w walce o wy 
konanie tych ważnych 1 trud 
nych zadań.

Dzięki konsekwentnie po
kojowej polityce naszego 
państwa ludowego 1 całego 
naszego potężnegó obozu so
cjalistycznego. na którego 
czele stoi wielki Związek 
Radziecki, umacnia się sy
tuacja międzynarodowa Pol
ski, rosną 1 krzepną siły po
koju, ludzie pracy z ufnoś
cią patrzą w przyszłość w 
przekonaniu, że awanturni
cy Imperialistyczni nie po
trafią zakłócić ich pokojo
wej, twórczej pracy.

Głębokie uznanie mas 
chłopskich dla pokojowej 
polityki Związku Radzieckie
go 1 wszystkich krajów na
szego obozu, głębokie za
dowolenie z powodu po
myślnego zlikwidowania 
konfliktu z Jugosławią, głę 
bokle przekonanie o możli
wości spokojnej pokojowej 
pracy, zabezpieczonej dzię
ki potędze naszego oboztt, 
rozciągającego się od Ła
by po Rzekę Czerwoną, win
ny być dla nas bodźcem 
dla wzmożonej pracy orga
nizacyjnej, aby wykorzystać 
te pomyślne warunki, roz
wijając wszechstronnie rolnic 
two polskie, podnosząc kul
turę 1 dobrobyt wsi polskiej.

Myślę, że będzie rzeczą siu 
szną wspomnieć tu o wyjąt
kowym znaczeniu. Jakie mi 
dla rozwoju rolnictwa stoso
wanie w jak najszerszym za
kresie, prostych form koopera 
cji, wspólna praca mniejszych 
i większych grup chłopskich 
w walce o lepszy urodża], o 
dobrobyt własny i dobrobyt 
narodu.

W roku ubiegłym działały 
w Polsce dziesiątki tysięcy ró 
znego rodzaju grup wzajem 
nej pomocy, spółek maszyno
wych, melioracyjnych itp po 
ważnie umocniła się również 
i rozwinęła największa organl 
zacja chłopska: CRS „Samo
pomoc Chłopska”.

Winniśmy w roku bieżącym 
znacznie zwiększyć wysilld 
nad umocnieniem i rozszerzę 
niem prostych form koopera
cji, nad ogarnięciem znacz
nej większości chłopów przez 
ten ruch współdziałania, któ
ry ma tak doniosłe znaczenie 
gospodarcze i społeczne, toru 
jąc drogę ku słonecznemu ju
tru wsi polskiej.

Rozwój prostych form ko
operacji. rozwój „czynów 
chłopskich", drogowych, me
lioracyjnych itd„ a zwłaszcza 
wzrost aktywności rad naro
dowych i ich komisji, rozsze
rzenie i usprawnienie pracy 
wszystkich ogniw Związku 
Samopomocy Chłopskiej — to 
niezbędne warunki szybkiego 
i pomyślnego rozwoju wsi poi 
skiej.

Wymaga to poddania kry« 
tycznej analizie dotychczaso
wej pracy Związku Samopo
mocy Chłopskiej, wydobycia 
na światło dzienne biurokra 
tycinych schorzeń ! wypa
czeń, nie szczędzenia w kryty 
ce również tych działaczy, któ 

-rzy chcleliby żyć wspomnie
niami przeszłości choć dziś 
sami wyjałowieli, utracili kon 
takt z masą chłopską I nie 
potrafią lut należycie służyć 
sprawie ludu pracującego.

Do pracy kierownicze! w 
Związku Samopomocy Chłop
skiej, podobnie jak w każda] 
organizacji społecznej, win
niśmy wysuwać tych, którzy 
potrafią zachować scislą co
dzienną łączność z masami 
pracującymi, nic ulegli skost
nieniu, posiadają poważne do 
świadczenie I dostatecznie wy 
soką świadomość, aby należy 
cie orientować się w trudnej 
nieraz i zawiłej sytuacji poli
tycznej, nie ulegając nacis
kom wrogiej ideologii, lecz 
r,a odwrót dema sku ląc I sku 
tocznie bljąc politycznie wro- 

klasowego, zauszników ku- 
ackich, spekulantów, biuro

kratów, marnotrawców i zło
dziei grosza publicznego.

Wysuwajcie na stanowiska 
kierownicze tych, którzy nie 
— w słowach, a w czynach 
najlepiej potrafią pracować 
dla dobra Związku Samopo
mocy Chłopskiej i wiernie siu 
żyć masom chłopskim.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonei Partii Robotni
czej życzy Wani. Towarzysze 
Delegaci, owocnych, rzeczo
wych obrad w duchu krytyki 
i samokrytyki ludowej, a zwla 
szcza życzy Wani dalszych 
sukcesów w waszej codzien
nej pracy dla dobra chłopów, 
zacieśnienia sojuszu robotni
czo-chłopskiego. pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckief. 
umocnienia Polski Ludowej, 
dalszego rozwinięcia sil twór 
czych utalentowanego I miłu
jącego wolność narodu soi 
skiego.

raz stałego podnoszenia ży
cia kulturalnego chłopstwa 
pracującego.

W pierwszym dniu obrad 
na tematy poruszane przez 
tow. Ochaba, Korzyckiego 
1 przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej wypowiadało się 
kilkunastu mówców, a wśród 
nich delegat naszego woje
wództwa Andrzej Różański 
(z pow. Drawsko). Obok sze 
regu zagadnień, jakie poru
szył on w swoim wystąple-

Sesja Biura
Światowej Rady

Pokoju

Spadek kursu 
funta szterlinga

LONDYN. Po raz pierw
szy od listopada roku ubie
głego zanotowano na gieł
dzie londyńskie] spadek kur 
su funta szterlinga w sto
sunku do dolara. W brytyj
skich kołach urzędowych spa 
dek ten przypisuje się ma
chinacjom spekulantów.

Wykrycie spisku 
przeciwko

prezydentowi Brazylii
NOWY JORK. Jak donoszą 

z Rio de Janeiro, rzecznik 
rządu brazylijskiego oznaj
mił, że w całym kraju za
stosowano odpowiednie śród 
ki bezpieczeństwa w związ
ku z wykryciem przygoto
wań do zamachu na życie 
prezydenta Kubltscheka. Po 
licja aresztowała niejakiego 
Antonio Consulicha. Pod
czas rewizji w Jego mieszka 
nlu znaleziono między inny
mi około 300 map tych czę
ści terytorium Brazylii, któ
re obfitują w złoża uranu 
1 teru.

Zniesienie ustawy 
o stanie wojennym 

w Egipcie
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Kairu, że prezydent 
Egiptu, Gamal Abdel Nasser 
podpisał dekret o zniesieniu 
ustawy o stanie wojennym. 
Stan wojenny w Egipcie wpro 
wadzony został w październi
ku 1939 r. Dekret stwierdza, 
że dla zapewnienia bezpleczeń 
siwa egipskich sił zbrojnych 
w sektorze Gazy i na granicy 
egipskiej stan wojenny utrzy 
muje sle na jeden rok na Pól 
wyspie Synajskim i w rejonie 
Morza Czerwonego.

Dekret wchodzi w życie z 
Chwilą opublikowania go w 
dzienniku ustaw,

Handel pytaniami 
egzaminacyjnymi

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Taipeh, że policja 
talwańska aresztowała dwóch 
urzędników i przesłuchała 
169 lekarzy zamieszanych w 
sprawę sprzedaży odpowiedzi 
studentom zdającym egzami
ny na uczelniach medycznych. 
Dwaj urzędnicy zdobywali pyta 
nia od komisji egzaminacyjnej 
i sprzedawali studentom odpo 
wledzl po wysokicb canach.



Nie każda dniówka...
W TYM roku powiat 

słupski w budownic
twie nowych spółdzlel 

nl produkcyjnych wysunął 
się na czoło w wojewódz
twie. 15 nowych, zespoło
wych gospodarstw do poło
wy czerwca — to przede 
wszystkim zasługa aktywu 
powiatu.

Prawda to Jednak stara 
1 nieraz Ją powtarzamy, że' 
zorganizowanie spółdzielni 
Jest dopiero częścią zadania. 
Znacznie . więcej trudu, 
wszechstronnej pracy poli
tycznej i organizacyjnej, 
wymaga takie pokierowanie 
pracą nowej spółdzielni, by 
dawała wyższą produkcję, 
by zdolna była wykazać swą 
przewagę nad gospodarką 
indywidualną.

Nowozorganizowane spół
dzielnie w powiecie słup
skim to w większości go
spodarstwa małe, które obję
ły przeciętnie 1'3 ogólnej 
ilości gospodarstw w swych 
wsiach. Spośród 15 nowych 
spółdzielni 7 do tej pory 
skupiło nie więcej Jak po 9 
członków, 6 od 9 do 15, a 
tylko 2 powyżej 15.

Już ta pobieżna analiza 
wykazuje, iż fakt, Jak In
dywidualni chłopi ocenią pra 
cę nowozorganlzowanych 
spółdzielni, będzie miał dla 
tych spółdzielni znaczenie 
pierwszorzędnej wagi.

• • •

7 NAM Jedną ze spółdzlel- 
nl produkcyjnych w po 

wiecie szczecineckim, którą 
tamtejszy aktyw określał 
mianem „mocnej, dobre)" 
Jedynie dlatego, że uzyska
ła ona wysoką wartość 
dniówki obrachunkowej.

Dniówka była rzeczywiście bar 
azo wysoka, niezrozumiałym je 
unak wydawało się, dlaczego do 
spółdzielni tej, obejmującej za- 
ledwie 1/3 część wsi, nic wstępu 
ją nowi członkowie. Okazało się* ze maywiauaim cmopi oaruzo 
krytycznie oceniali spółdzielcze 
osiągnięcie.

— Przyjrzyjcie sit? bliżej 1ch 
gospodarce — mówili — ta wy
soka dniówka ma „gliniane no-

I rzeczywiście. spółdzielnia 
prowadziła ekstensywną, po pro 
stu rabunkową gospodarkę zie- 

Siała na niej prawie rok 
rocznie same zboża, wyjaławiała 
Ki^bę, nie przejawiała troski o 
rozwój hodowli. Cały jej dochód 
^redł do podziału, hył konsumo- 
^any. Indywidualni chłopi, na 
°8<>ł nieźli gospodarze, zdawali 
sobie sprawę, że spółdzielnia ta 
rychło trafi na poważne trudno 
•CL| dniówka spadnieu.

Uczy ten przykład ostrzej
szego spojrzenia na gospo
darkę spółdzielni, przestrze
ga przed mechanicznym sto
sowaniem do jej oceny Je
dynego tylko miernika, mia
nowicie dniówki. Przytoczy
łem zaś ten przykład dlate
go, bo wielu aktywistów, z 
którymi rozmawiałem w po
wiecie słupskim, mówiło: 
..Niech tylko nowozorgani
zowane spółdzielnie osiągną 
wysoką dniówkę, a wszyst
ko będzie w porządku. 
Dniówka zadecyduje o przy
jęciu nowych członków, o 
dalszym rozwoju spółdzlel- 
nl .

TO fakt bezsporny, że wy 
soklę dochody spółdzlel 

nl, wysoka wartość dniówki 
obrachunkowej zachęca do 
PracJ’ spółdzielców, przeko
nuje do zespołowej gospo
darki indywidualnych chło
pów. Ale nie każda 
dniówka.

_ ?le wątpliwości, że wy- 
Koką dniówkę uzyska spółdziel
nia w Gałęzowie. I na pewno przyjdą <io nIej nowi, spółdzlel* 
n । ,o<1 ’amego początku, u-mieKtnie wykorzystując pomoc 
pOM-u, zaczęła intensyfikować 
swą gospodarkę. Uprawiła kilka 
dziesiąt hektarów odłogów, 
przeznaczając je przede wszyst 
kim pod zasiew roślin strączko
wych, a więc takich, które ulep 
szają strukturę gleby, wzbogaca 
ją Ją» a jednocześnie dają paszę. 
Wykonanie przez traktory pod- 
stawowyeh prac umożliwiło 
SP”Jrozszerzenie upraw pracocnionnycn, przemysłowych 
j okopowych, a więc bardziej 
dochodowych. Gdy Indywidual
ny z członków lej spół
dzielni uprawiał przeciętnie 1 

?emniaków, to teraz, w 
spółdzielni, przvpada na każde
go ponad 2. Spółdzielnia założy
ła zespołową hodowlę ze sztuk 
wkładowych 1 hodowlę tę powa 
lnie rozwinie, czego najlepszym 
dowodem jest w niej duża ilość 
ziemi, przeznaczona pod uprawę 
roślin paszowych.

Gdyby każda spółdzielnia 
w powiecie słupskim wystać 
towała tak jak Gałęzowo, 
pip*—> cały powlat- Ma

wiać za przykład. Ale tak 
Jak Gałęzowo uczyniły tylko 
nieliczne. W większości pa
nuje nieco Inna sytuacja.

Oto w Starkowie na 49 chło
pów we wsi do spółdzielni wstą 
piło 10. Spółdzielnia ma ogółem 
56 ha ziemi, z których 48 ha za
siała zbożami. Być może, że osią 
gnle niezłą dniówkę w zbożu, 
ale co dalej? W przyszłym roku 
na tych samych polach po zbo
żach trzeba będzie znów słać 
zboża. Czy można myśleć przy 
tej strukturze zasiewów o zało
żeniu zespołowej hodowli? W 
tym roku nie, bo nie będzie pa
szy dla zespołowego Inwentarza. 
Czy indywidualni chłopi w Star 
kowie nie będą mieli prawa po 
wiedzieć o tej spółdzielni: „Ich 
dniówka ma gliniane nogi"? 
Będą) mieli to prawo.

MOŻNA by przytoczyć
więcej przykładów, 

świadczących o tym, że wie
le, powiedzmy większość, no 
wych spółdzielni w powiecie 
słupskim „leci" przede 
wszystkim na wysoką dnlóvz 
kę w zbożu, że Jedynie z 
myślą o tej dniówce, a 
mniej o perspektywach roz
wojowych ^wej zespołowej 
gospodarki, zaplanowało za
siewy. Znamiennym jest 
fakt, że spółdzielnie słupskie 
przejęły wiele ziemi odłogo
wej i ziemię tę przeważ
nie zasiały zbożem. Nielicz
ne tylko postąpiły tak. Jak 
Gałęzowo, które zasiewając 
ziemię odłogową roślinami 
strączkowymi, przygotowa
ły tym samym stanowiska 
pod wysoki plon w przysz
łym roku.

No cóż, chłop, dorastają
cy dopiero do socjalizmu ma 
nawet pewne prawo nie zda
wać sobie sprawy z tego, 
że w spółdzielni, w ślad za 
traktorem, powinna iść in
tensyfikacja produkcji, że 
założenie zespołowej hodowli 
1 przygotowanie dla tej ho
dowli dostatecznej ilości 
pasz, Jest warunkiem rozwo
ju zespołowego gospodar
stwa.

Ale dlaczego apart poli
tyczny, a przede wszystkim 
służba agrotechniczna, nie 
podjęły, szerokiej ofensywy, 
by wyprowadzić go z błędu, 
przekonać, by zespołową go
spodarkę od samego począt
ku budował na zdrowych 
podstawach, by zaczął w 
nią inwestować od pierwszej 
chwili? A że można inwe
stować od pierwszej chwili,

U ludzi morza

Rejs odwołany
Z północnego zachodu, 

wiatr o sile 5’ w skali Beau
fort'a napędza coraz to nowe 
wały, chmur. Pada mżawka. 
Rozerwany chwilami pulao 
ukazuje strzępy intensywnego 
błękitu. Słońce skąpo rzuca 
cieple promienie na posępnie 
stojące w basenie kutry. Jest 
ich kilkanaście: „Kol 33", „Koł 
42", „Kol 32", „Kol 4/" itd. Zapo 
wiedziony sztorm na Bałtyku 
uniemożliwił wyjście w mo
rze. Załogi czekają klnąc ci
cho i głośno. — Przecież trze 
ba łowić,.. i forsa potrzeb
na...

Z komina kutra „Koł 30" 
unosi się dym. Tam; pod po
kładem tętni jakieś życie. 
Wskakuję na kuter. Mijam 
skrzynie przygotowane na 
śledzie, liny, kabinę sternika, 
porozwieszane sieci i cały sze 
reg przedmiotów o nieznanym 
mi przeznaczeniu. Niemrawo 
i jakoś niezręcznie schodzę 
yo stalowej drabince pod po- 
Itłąd. 1T kabinie zastałem kil 
ku siedzących mężczyzn. Po 
prawej stronie na materacach 
leżał motorzysta Władysław 
Sieradzki.

Twarze siedzących zwróciły 
się w moją stronę. Barczysty, 
tęgi mężczyzna, o twarzy ogo 
rzałej i z lekka zarośniętej, 
nieco szpakowaty spojrzał na 
mnie badawczo, poczem rzeki 
— prosimy dalej. Brzozowski 
Zygmunt jestem, szyper., 
(brzozowski w październiku 
br. będzie obchodził 10-lecie 
pracy na morzu, oczywiście po 
wojnie. Przed wojną przez 12 
lat pływał w marynarce han
dlowej. To kupa czasu...).

U7 maleńkiej kajucie siedzia 
ło jeszcze 3 pozostałych człon 
ków załogi: starszy rybak Wi

Jasno mówi o tym przykład 
Gałęzowa.

* • •
Uf TYM roku nowozorga 
" nlzowane spółdzielnie 

w powiecie słupskim mogą 
korzystać z kredytu pań 
stwowego na rozwój hodo
wli 1 budownictwo Inwentar 
skie, szczególnie zaś remon
ty, w wysokości ok. 1200 
tys. złotych. Do 10 czerwca 
z kredytów tych nie wyko 
rzystano ani złotówki.

Przytoczyłem wyżej przyklaa 
Siarkowa. Nie ulega wątpliwo
ści, że spółdzielnia ta nie ma o- 
becnie możliwości ku temu, by 
zakładać zespołową hodowlę. I 
takich spółdzielni Jak Siarkowo 
jest w powiecie więcej. Ale są 
i takie, które Już teraz pragną 
założyć zespołową hodowlę, Już 
teraz chcą remontować budynki 
Inwentarskie Jak np. Motarzy- 
no. Co jej stoi na przeszkodzie? 
Po prostu sprawa bazy. Spółdzlel 
nla nie ma na bazę odpowie
dnich budynków, choć takie we 
wsi są. Użytkuje je zespół PGR 
Motarzyno (mieszkają w nich 
i trzymają swój Inwentarz pra
cownicy PGR). Wydaje się, że 4 
miesiące) to wystarczający o- 
kres, by- spółdzielni sprawę ba
zy załatwić. I można było zała
twić. Można to było uczynić w 
wielu Innych spółdzielniach, któ 
re borykają się z podobnymi 
trudnościami jak Motarzyno. 
Powiat nie śpieszy się Jednak.

• » »

MOŻNA z wyżej poda
nych faktów wysnuć 

wniosek, że towarzysze 
słupscy nie zrozumieli do
głębnie uchwał V Plenum. 
Jeśli chodzi o umacnianie 
Istniejących spółdzielni, a 
szczególnie spółdzielni no
wozorganlzowanych. Nie 
zrozumieli tej prawdy, że 
Jednym z zasadniczych za
dań aparatu politycznego 1 
agrotechnicznego w ” nowo
zorganlzowanych spółdziel
niach Jest troska o prawid
łowe, właściwe wykorzysta
nie całego arsenału ulg 1 
przywilejów, które tym spół
dzielniom daje V Plenum.

A ulgi te 1 przywileje są 
poważne. To przede wszyst
kim obniżenie obowiązko
wych dostaw zbóż w pierw
szym roku o 20 proc., to 
zwolnienie w pierwszym ro
ku 1 ulgi w następnych w 
obowiązkowych dostawach 
mleka, to szereg korzyst
nych warunków. Jeśli cho
dzi o zaliczkowanie, budow
nictwo itd.

Sens tych wszystkich ulg

told Kuliński, rybak Paweł Ba 
ranowski i Henryk Sosnow
ski — praktykant.

— Przygody na morzu? — 
szyper spojrzał na mnie jakoś 
dziwnie: wyczułem w słowach 
lekceważenie: cóż ty możesz 
wiedzieć co to jest morze?...

— No, a sztormy, walka z 
żywiołem — podsuwałem.

— Aaa... zdarzają się cza
sem... machnął ręką i podsu
nął mi papierosa. — To nie 
takie straszne..\ W styczniu 
przeżyliśmy wcale ładny 
sztorm, owszem...

— 16 maja była „przygo
da"... — zauważył Kuliński.

— Tak, tak podchwycił szy 
per. — Staliśmy na kotwicy. 
Była mgła. „Stuknął" nas 
„Koł 27". Wybił nam dziurę 
10 cm nad lustrem wody, dłu 
gości 4,5 m i na dłoń szero
ką. Rakiety, pomoc, eskorta i 
port. f)t i wszystko. Acha, sta

1 przywilejów. których 
wszak przed V Plenum nie 
było, można wziąć pod 
wspólny mianownik: chodzi 
o to, by nowozorganizowa- 
nym spółdzielniom umożli
wić od pierwszej chwili in
westowanie w zespołową go
spodarkę, Intensylikacje tej 
gospodarki.

Rzecz jasna, że nie inwe
stuje taka spółdzielnia, któ
ra 80—90 proc, swej zie
mi przeznacza pod uprawę 
zbóż, bo to Jest w rzeczywi
stości gospodarka rabunko
wa. Rzecz Jasna, że spół
dzielnia taka, nie zakładając 
na dodatek zespołowej ho 
dowli, po prostu przejada 
całą pomoc państwa, zawar
tą w ulgach i przywilejach, 
że siłą rzeczy, prędzej czy 
później, jeśli w czas nie 
naprawi błędu, trafi na po
ważne trudności.

Inwestuje natomiast ta 
spółdzielnia 1 stwarza zara
zem trwale podwaliny swej 
gospodarki, która korzysta
jąc np. z ulgi w dostawach 
zboża, zmienia strukturę za
siewów na korzyść roślin 
paszowych, umożliwiających 
jej rozwój hodowli, tego fun 
damentu zespołowego gospo
darstwa. Inwestuje ta spół
dzielnia, która od pierw
szych chwil zakłada zespo
łową hodowlę.

Taka spółdzielnia buduje 
swą dniówkę na t r w a- 
< y c h podstawach.

• • *
£ ZY tylko w powiecie słup 

sklm aparat polityczny 
i agrotechniczny ocenia no
wozorganizowane spółdziel
nie jedynie pod tym kątem 
„jaka będzie dniówka?". 
Trzeba Jasno stwierdzić, że 
Jest to błąd, który popełnia
ją nie tylko towarzysze słup 
scy. I jest to błąd, który 
musimy Jak najszybciej na
prawić.

Rzecz Jasna, że walczy
my o to, by spółdzielcy u- 
zyskiwali wysokie dochody, 
wysoką wartość dniówki o- 
brachunkowej. Ale trzeba 
dodać Jeszcze raz, że chodzi 
nam o to. by dniówka ta 
miała trwałe podstawy, 
by ponadto nie przesłaniała 
nam prawdziwego obrazu 
spółdzielczej gospodarki.

JERZY LESIAK

liśmy 12 dni ze względu na 
remont.

— A jak z planem?
— Do końca roku brak nam 

140 ton. Staliśmy przez 1 
kwartał.. Plan czerwcowy wy
konaliśmy 16 bm. Dwa dodat 
kowe rejsy przyniosły nam po 
nad plan miesiąca 7 ton śle
dzi. Plan roczny jesteśmy w 
stanie wykonać, byleby była 
pogoda... Ot dziś np. musimy 
stać...

— A lak WOP?
— Nie narzekamy. Wyraź

nie się poprawił. Szybko i 
sprawnie załatwia nam wszy 
stkie formalności, należy mu 
się podziękowanie...

Do portu wchodzi kuter 
„Bellony". Wypłynął przed
wczoraj w nocy. Dziś wiezie 
już ładunek. Połów się udał.

Szyper Brzozowski mocno 
ściska mi rękę. — Cześćl...

(żel.)

Śladem artykułu
W sprawie niektórych ludzi 

na stanowiskach
W związku z zamieszczo

nym przez nas artykułem dy 
skusyjnym K. Bojarowicza z 
Białogardu „W sprawie nie
których ludzi na stanowi
skach" napłynęło kilka odpo 
wiedzi od czytelników na
szej gazety. Poniżej za
mieszczamy fragment’ listu 
pochodzącego od inż. Jana 
Maluszczaka ze Sławna.

Inż. Jan Maluszczak nie 
zgadza się z wieloma teza
mi artykułu, uważając je za 
nieprzemyślane i w swej tre 
ścl złośliwe. Polemizując z 
fragmentem: „Nie mam tu 
zamiaru wymieniać całej ga
lerii kacyków, jacy w ciągu 
tych lat przewinęli się przez 
białogardzkle urzędy i insty 
tucje" — Jan Maluszczak pi- 
sze:

— „Przez białogardzkle u- 
rzędy przeszło niemało lu
dzi w ciągu okresu panowa
nia kultu jednostki, tym bar 
dziej, gdy weźmlemy pod 
uwagę ogromną płynność 
kadr w tym czasie. Dyrek
torów, kierowników instytu
cji zmieniano jak pionki na 
szachownicy. Złożyło się na 
to wiele czynników, jak: nie 
liczenie się z kwalifikacjami 
ludzi, dławienie osobistej ini 
cjatywy, wysuwanie na sta
nowisko tych, którzy potra
fili tylko głośno 1 dużo ga
dać o socjalizmie. Każdy, 
kto był na stanowisku, sta
rał się wywiązać ze swoich 
obowiązków (mam na myśli 
kierowników białogardzkich 
instytucji) 1 wykonywał po- 
sfulaty władz nadrzędnych. 
A więc w warunkach, kie
dy 1 te władze nadrzędne 
popełniały błędy, musiał da
ny kierownik siłą faktu po
pełniać również błędy. Każ
dy mądry po fakcie, ale 
przed faktem nikt. Wśród 
tych, którzy przeszli przez 
biura urzędów Białogardu 
było niemało bardzo do
brych i uczciwych ludzi. By
li na pewno wśród nich i ta
cy, którzy zostali pokrzyw
dzeni i których należałoby

O „DECYZJI*

31 maja br. pisaliśmy w no 
tatce satyrycznej pt. „De
cyzja" o niesłusznym postę
powaniu kierownika PGR 
Flaszczyna, zespól Trzcinno, 
który odwlekał z otwarciem 
przedszkola dla dzieci miej
scowych robotnic.. W związ
ku z tym otrzymaliśmy od
powiedź dyrekcji zespołu, w 
której m. in. czytamy:

„Przedszkole w gospodar
stwie Flaszczyna zostało o- 
twarte z dniem 1 czerwca 
1956 roku. Odwlekanie o- 
twarcia spowodowane było 
przez kierownika ob. Szczy- 
kałę. Winę za taki stan rze
czy ponosił również ob. Ko
mar były dyrektor zespołu, 
który do ostatniej chwili 
nie zajmował właściwego sta 
nowiska. Obecnie do przed
szkola uczęszcza 21 dzieci".

dziś zrehabilitować. Nie moi 
na generalizować sprawy i 
wydawać jednakowego sądu 
o wszystkich ludziach. Gdy
by bb. Bojarowicz miał pe
cha życiowego i zajmował 
takie czy inne „niewdzięcz
ne" stanowisko w okresie 
kultu jednostki, to byłby dzi 
siaj również znienawidzonym 
„kacykiem". Nie wina tych 
wszystkich, którzy przeszli 
przez białogardzkie urzędy, 
ale wina okoliczność} w ja
kich ci ludzie pracowali.

Jeśli chodzi o sprawy 
tych, którzy mają niesłusz
nie splamioną opinię wydaną 
przez złośliwych „kacyków" 
kierujących się względami 
prywatnymi, to myślę, że 
akcja rehabilitacyjna po
winna tę sprawę rozwią
zać”

służy staż kandydacki, nieste
ty, w wiciu wypadkach trakto
wany Jako zło konieczne, nie 
pozwalające od razu uzyskać 
legitymacji członkowskiej.

Kandydaci powinni otrzymać 
polecenia od organizacji par
tyjnej, zadania dostosowane 
oczywiście do ich możliwości. 
I otrzymują Je, ale nierzadko 
tak niesprecyzowane, ogólne 1 
Jednakowe dla wszystkich, że 
absolutnie nie mogą ujawnić 
swych zdolności organizatora 
czy agitatora. Traktorzysta o- 
trzymuje np. polecenie troski 
o swój ciągnik. A przecież za
daniem każdego traktorzysty 
partyjnego czy bezpartyjnego 
Jest troska o powierzony sobie 
sprzęt. Gdzież tu więc zwięk-, 
szone wymagania, jaka odpo-. 
wiedzialność?

Legitymacja partyjna zobo-i 
wiązuje do nieustannego pod
noszenia wiedzy politycznej. Z 
tym postulatem powinni być 
od początku zaznajomieni lu
dzie, którzy się o nią starają. 
Tymczasem w wielu wypad
kach nie przywiązuje się do 
tego znaczenia. Kandydaci 
nierzadko nie znają statutu.] 
Stąd też nie wiedzą Jakie cze
kają ich obowiązki i jakie pra
wa. Stąd też np. w organiza
cjach partyjnych mają 
miejsca takie praktyki 
jak wystawienie rekomen
dacji przez., kandydata itp. 
Organizacje partyjne nie za
znajamiają swoich członków 
ze statutem: nie pytali o to 
również członkowie egzekuty
wy KP w Świdwinie. Statut 
jest przecież podstawową lek 
turą kandydata partii, obowią
zują go również inne dzieła 
przysparzające wiedzy o kraju 
i świecie. Nie można być pew
nym czy np. przyjęta na tejże 
egzekutywie młoda dziewczyna 
z PGR Rokossowo będzie w 
stanie rozwiać wątpliwości wie 
lu ludzi, odpowiedzieć na pyta
nia tyczące polityki nartii i rzą 
du. Nie oznacza to w żadnym 
wypadku dyskredytowania tej 
towarzyszki, powinno .być tyt
ko sygnałem, że Jej edukacji 
nie można zakończyć na roz
mowie w KP. 1

Skoro partia Jest przodują
cym oddziałchi klasy robotni
czej, skoro organizacja partyj
na ma spełniać w swoim śro
dowisku funkcję politycznego 
kierownika, to zależy to prze
de wszystkim od ofiarności I 
ideowości jej członków. Czło
wiek, który nie weźmie sobie 
do serca ideologii partii nie 
ucieleśni Jej w praktycznej 
działalności, nie bedzie mógł 
dobrze realizować zadań z te
go wynikających.

A przygotować go do peł
nienia tych zadań Już teraz w 
okresie stażu kandydackiego, 
to obowiązek organizacji par
tyjnej. I na te ich role, powin
ni często wskazywać podsta
wowym organizacjom part, to
warzysze z instancji partyj- 
nych. *

Proszę o głos

Rekomendacje 
członka partii



Lepkie ręce
Herta Fick jest chronicznie chorą kobietą. Niezdolną do 

pracy. Herta Fick ma na utrzymaniu nieletnie dziecko. Nie 
trzeba chyba wyjaśniać, że znajduje się w ciężkich wa
runkach materialnych. Ale Herta Fick ma męża. W 
NRD. Już 7 lat, od 1949 roku, stara się żeby do niego 
wyjechać. Stara się jednak na próżno. Chociaż poniosła 
już niejedną ofiarę. Data na wet trzy kilogramy mięsa, że
by sprawę załatwić, Odjęła sobie i dziecku od ust. Nic to 
jednak nie pomogło. Zdobyła się więc na prawdziwe po- 
iwięcenie. Za załatwienie wyjazdu obiecała dać maszynę 
do szycia...

PRZECIERAMY oczy. 
Gdzie to się dzieje? Kie 
dy? Kto brał mięso? 

Komu obiecano maszynę? Kto 
krzywdził człowieka, potrzebo 
jęcego troskliwej pomocy?

Wyjaśnijmy od razu: Rzecz 
dzieje się w Koszalinie w roku 
1956. Głównym, a niesławnym 
bohaterem jest Zygmunt Koł
łątaj. On to wziął mięso, on 
to wyciągał rękę po maszynę. 
Zygmunt Kołłątaj kierownik 
oddziału społeczno-admini- 
stracyjnego Prezydium PRN 
w Koszalinie.

Ważne to stanowisko. Od
powiedzialne. Z racji tego sta 
nowiska Kołłątaj prowadził 
nadzór i opiekę nad ludnością 
niemiecka pod względem byto 
wym i łączenia rodzin. Bo 
nie jest dla nikogo tajemni
cą, że są tacy Niemcy, którzy 
wyjeżdżają z Polski do Nie
miec i tacy którzy przyjeżdża 
ją z Niemiec do Polski. Wy
jeżdżają i przyjeżdżają na ur 
lopy, w odwiedziny i na sta
łe. W tym ostatnim wypadku 
momentem szczególnie waż
nym przy podjęciu decyzji są 
warunki rodzinne i material
ne. Jeżeli np. głowa rodziny 
znajduje się w Niemczech, a 
reszta rodziny, jak w przypad 
ku ob. Fick, znajduje się w 
trudnych warunkach życio
wych, pomaga się tej rodzinie, 
poprzez udzielenie odpowied
niego zezwolenia na wyjazd. 
Podobna procedura odbywa 
się wówczas jeżeli reszta ro
dziny ma przyjechać do Pol
ski.

W ten sposób nasze władze 
I władze niemieckie przyczy
niają się do zacierania ran i 
cierpień zadanych ludziom 
przez wojnę i powodują lago 
dzenie i zabliźnienie ich skut
ków.
a OLA oddziału spoleczno- 

administracyjnego polega 
(na opiece nad tymi ludźmi, 
na kompletowaniu wniosków, 
opiniowaniu ich i zawiadamia 
niu zainteresowanych o decy
zji władz nadrzędnych. Jak 
wyglądało sprawowanie tych 
funkcji w ujęciu Zygmunta 
Kołłątaja? Swoiście. W spo
sób zaiste szczególny. Sprawa 
Herty Fick nie jest żadnym 
wyjątkiem. Uzbierało ich się 
sporo. Sporo też na przestrze 
ni wielu lat uzbierało się „u- 
pominków". Od Elfrydy He- 
rennke — 300 zł, od ob. Kin- 
na — 10 000 (w starej walu
cie), od Fritza Mollerke — 
600 zł i 2 kilogramy słoniny, 
od Maksa Engela — 6 widel
ców i tyleż noży... Niczym 
nie gardził bezczelny łapow
nik. Bral wszystko, co przed
stawiało jakąś wartość. Co 
wpadło pod rękę. W myśl za
sady: „Co większe jak wesz, 
do kieszeni bierz". Aż wstręt 
człowieka ogarnia.

Przedmioty i pieniądze, któ 
re wymuszał Kołłątaj, to tyl
ko fragmenty jego działalnoś
ci. To tylko materialny wyraz 
perfidnej roboty, którą prowa 
dził. Szkody tu wyrządzone 
mają szeroki charakter, są da 
leko głębsze w skutkach. Ma 
ją z wielu względów wymowę 
polityczną i społeczną.

Kołłątaj, postawiony przez 
Władzę ludową na straży pra 
widłowej realizacji naszej so
cjalistycznej polityki narodo
wościowej, świadomie ją la- 
tnał. Okradał Niemców i oszu 
kiwał ich. Mówił wyjeżdżają
cym, że mogą wywieźć tylko 
bagaż o wadze 50 kilo, pod
czas gdy zarządzenie zezwa
la na zabranie w zasadzie

■wszystkiego: rzeczy osobi
stych, mebli, garderoby, instru 
mentów muzycznych itp. Wy- 
przedawali się więc za pól 
darmo.

A co mówili, znalazłszy 
się już za granicą? Są tego 
dowody w listach przysyła
nych do rodzin i znajomych 
w Polsce. Dużo w nich żalu i 
pretensji. A można spotkać i 
propozycje: nie wiecie, jak za 
iatwić z wyjazdem? Pogadaj
cie z Kołłątajem. Posmarujcie 
mu ręce. — To w listach. A 
w rozmowach za granicą? 
Można sobie wyobrazić, jaką 
propagandę robiły tam nasze 
mu krajowi występne czyny 
tego „przedstawiciela władzy 
ludowej".
A JAK u nas, wśród ludnoś- 
** ci niemieckiej, komento
wano politykę pana Kołłąta
ja? Jak reagowano na krzyw 
dy, które wyrządził?

Nie można ze spokojem mó 
wić o sprawie Ernsta Maia. 
Ojciec — 68 lat, matka niewie 
le młodsza, babka — 90-let- 
nla. W NRD maja syna. Pra
cuje w milicji. Mógłby im 
dać utrzymanie. Przeszkodził 
w tym Kołłątaj. Przez 6 lat 
nie chcial spojrzeć łaskawym 
okiem na starania staruszków 
o wyjazd. Nie opłacało się. 
Staruszkowie nie mieli szelesz 
czących „argumentów"...

to jedna strona działalnoś 
cl Kołłątaja. Ale nie jedyna. 
Prosperował on również i na 
innej niwie. Byl zastępcą orze 
wodniczącego Kolegium Orze 
kającego przy Prezydium 
PRN.

Po chamsku, ordynarnie od 
nosił się do ludzi, sprawy roz

patrywał sam, nie kolegialnie, 
sam też wydawał werdykty. 
CZY o metodach pracy pana

Kołłątaja nikt nie wie
dział? Czy cieszył się on może 
dobrą opinią u swoich władz? 
Trudno dokładnie na te pyta
nia odpowiedzieć. Faktem jest, 
że do Wojewódzkiego Zarzą
du Spraw Wewnętrznych 
wpłynął wniosek o zawiesze
nie go w czynnościach wice
przewodniczącego Kolegium. 
Wniosku jednak nie uwzględ
niono, bo Kołłątaj był... po
trzebny jako aktywista. Trwa 
ła akcja skupu i Kolegium 
miało dużo pracy.

Inna jednak rzecz jest szcze 
golnie zastanawiająca. Przez 
wiele lat Kołłątaj systematycz 
nie dokonywał przestępstw. 
Podrywał zaufanie do władzy 
ludowej. Działał na szkodę 
ludności, wywoływał ferment 
i niezadowolenie. Przez wiele 
lat działał Kołłątaj bezkar
nie.

Czy nie było żadnych syg
nałów, czy nie było głosów 
ostrzegawczych? Były. Dopro 
wadziły nawet przed paru la
ty do wszczęcia śledztwa prze 
ciwko Kołłątajowi, które po
chopnie, lekką ręką, umorzo
no, znów obdarzając Kołłąta
ja zaufaniem, znów powierza 
jąc mu odpowiedzialne stano
wisko.

Jak zatem należy oceniać 
kontrolę ze strony Wydziału 
Społeczno • Administracyjne
go Prezydium Wojewódz-. 
kiej Rady Narodowej? Czy 
w kierowaniu tak ważnym re
sortem może istnieć taka lu
ka?

SPRAWA jest jasna. Koł
łątaj, człowiek o lepkich 

rękach, żerował i tuczył się 
na krzywdzie ludzkiej. Dzia
ła! na szkodę Niemców i Po
laków. Podrywał zaufanie do 
naszego państwa.

Tych podłych czynów nie 
można niczym usprawiedli
wić. Kołłątaj, który odpowia
dać będzie przed sądem, mu
si ponieść zasłużoną karę.

BOGUSŁAW REICHHART 
ZENON KARPIŃSKI

MINĘŁO parę dni od zakończe
nia I Wojewódzkiego Zlotu 
Harcerskiego Ziemi Koszaliń

skiej. I harcerze i starsi ludzie, 
zwłaszcza mieszkańcy Koszalina, 
będą wracali wspomnieniami do 
trzech czerwcowych, słonecznych 
dni, którym patronował harcerski 
znaczek.

Zlot był imprezą udaną. Złożył się 
na to wielki ruch rywalizacji w sa
mej organizacji harcerskiej, ofiar
ność aktywu ZMP-owskiego, par
tyjnego i społecznego, ■wysiłek wie
lu ludzi często nawet daleko do
tychczas stojących od harcerstwa. 
Posługując się językiem handlowym 
można powiedzieć, że zbito poważ
ny kapitał doświadczeń i zaufania. 
Chodzi w tej chwili o to, by nie 
złożyć go w podziemiach, lecz pu
ścić w obieg, by dostarczał wciąż 
nowych wartości.

W trakcie przygotowań do Zlotu 
zrodziło się mnóstwo cennych, no
wych koncepcji. Niektóre z nich 
nawiązują do starych, ale dobrych 
wzorów. Ogólnie rzecz blorąo 
obraliśmy kurs na uatrakcyjnienie 
pracy harcerskiej łącząc elementy 
ideowo-wychowawcze z ciekawymi 
formami.

Trzeba zrozumieć i przyjąć za za
sadę obowiązującą, że dzieci są nie
zwykle wrażliwe i uczuciowe. Nie
prawdą jest jakoby miłość socjali
stycznej ojczyzny była dla nich po
jęciem abstrakcyjnym. Nieprawdą 
jest, że wszystko co traktuje o spra
wach ludzkich, jest dla nich „drę
twą mową". Ten, kto słuchał ślu
bowania, nigdy nie uwierzy w me
chaniczność powtarzania słów. Wie
lu harcerzy, ba, całe drużyny, wy
stępują z propozycjami nadania 
organizacji harcerskiej imienia Bo
lesława Bieruta. Wielki polski re
wolucjonista stał się dla dzieci 
symbolem najpiękniejszych ludz
kich cnót, prawości charakteru. Na
śladować Go, uczyć się od Niego, 
walczyć jak On — oto sprawa har
cerskiej ambicji.

„Harcerz, to przyszły członek 
ZMP — nadzieja naszej partii". 
Takie hasło widniało na ścianie 
sali, w której kierownictwo KW 
podejmowało miłych gości. Jeśli 
ktoś widział jak serdecznie witano 
kierownictwo KW, jeśli ktoś pod
słuchał przyjacielską rozmowę, ten 
jest pewien, że olbrzymia większość 
tych, którzy teraz noszą czerwone

Technika 
w świecie

PIEC DO WYTOPU SZKŁA

Firma anrleHka „Brltlsh Heat 
roslatlng Gla»" (Bristol, Staf- 
fordshlre) wyprodukowała 
piec nowego typu, w którym 
wytop szklą odbywa się przez 
zastosowanie prądu elektrycz
nego płynącego bezpośrednio 
przez stapianą masę.

Zdaniem przedstawicieli fir
my, nowy piec, „zrewolucjo
nizuje produkcję szklą w 
przedsiębiorstwach angielskich 
całego świata".

Piec ten, który podobno Już 
pracuje od pięciu lat w Jed
nym z przedsiębiorstw firmy, 
ma kształt sześcianu. Ciepło 
powstaje w nim w wyniku 
przejścia prądu elektrycznego 
przez szkło między dwiema 
elektrodami umieszczonymi na 
przeciwległych ściankach pie
ca. Piec zasilany jest od góry, 
stopione zaś szkło wychodzi 
dolną częścią pieca.

Straty cieplne w nowym ple 
cu nie przekraczają 40-50 
proc, (dotąd wynosiły około 
SO proc.).

PRZEWODY RUROWE
ZE SZKŁA

W przedsiębiorstwie materia 
łów budowlanych rejonowego 
komitetu ludowego w m. In- 
drlchów Gradec w CSR po 
szeregu doświadczeń 1 udosko
naleń podjęto produkcję szklą 
nych, czy teł raczej szklano- 
betonowych przewodów ruro
wych.

Doświadczenia wykazały, śe 
szkło powleczone warstwą be
tonu tworzy materiał przewyż 
srający jakościowo materiały 
stosowane dotąd na przewody 
rurowe. „Szkłobeton" czyni w 
zupełności zadość wymaga
niom higieny, nie ulega za
nieczyszczeniom odchodami 1 
zapewnia stalą przydatność wo 
dy do picia.

NOWE URZĄDZENIA 
CEMENTOWNI

Wśród wielu nowych ekspo
natów na drugiej wystawie 
czechosłowackiego przemysłu 
maszynowego w Brnie, prze
widzianej na wrzesień U56 r. 
Centrala Eksportowa „Tech- 
noeksport" zademonstruje na
pęd hydrauliczny „Gldrana" 
do uruchomienia pleców rota
cyjnych 1 Innych urządzeń o- 
brotowych w cementowniach.

Napęd hydrauliczny ma wie
le zalet technicznych i eko
nomicznych. Umożliwia on 
większe niż dotąd wykorzysta
nie urządzeń produkcyjnych, 
w których wymiana takich 
elementów Jak np. pompy o- 
lejowe odbywa się bez zatrzy 
mania pieca.

1 honorem przyjmle legitymację 
partyjną.

Ten, kto obserwował gościnność, 
jaką otaczano na Zlocie delegatów 
ze Związku Radzieckiego i Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
jest przeświadczony, że młodych 
1 najmłodszych, oprócz odległych 
miejsc zamieszkania nic nie dzieli.

Miłość swą do Ojczyzny harcerze 
zadokumentowali czynem zlotowym, 
którego wartość sięga setek tysięcy 
złotych. To wszystko stanowi nie
zaprzeczalną zdobycz pracy przed- 
zlotowej i samego Zlotu. Przekona
liśmy się, że ładunek ideologiczny 
podany w ciekawej, przystępnej 
formie (tylko nie w takiej jak przy 
ognisku!) trafia na chętnych odbior-

Póki żelazo 
gorące

ców. Nie można więc zaniedbać 
spotkań harcerzy z kierownictwem 
Instancji partyjnych i ZMP-owskich, 
ognisk poświęconych ważnym wy
darzeniom państwowym, gier poto
wych odtwarzających np. pewne sy
tuacje z walk wojsk polskich 
z faszyzmem itp. Ważnym również 
jest kontynuowanie czynu zlotowe
go, wciąganie harcerzy do prac spo
łecznych.

Parę słów o formach pracy har
cerskiej.

W bieżącym roku zostały wpro
wadzone elementy wojskowości. 
Wyrażają się one między Innymi 
w takich formach jak: musztra, 
jednolite umundurowanie, koncen
tracje drużyn, wędrownictwo, gry 
1 zabawy zbliżone do zajęć poto
wych wojska itp.

Nikt nie zaprzeczy, że wygląd 
wewnętrzny, karność, nie jest ma
gnesem dla młodych chłopców 
i dziewcząt. Złe by się więc stało, 
gdyby miano zrezygnować z tych 
form pracy. Koniecznym jest dal
sze ich rozwijanie w każdej dru
żynie.

Jedna uwaga. Wprowadzenie np. 
rozkasodawstwa nie eliminuje dt- 
mokratyanu organizacyjnego. Po- 
mMS naźomlaet w ukształtowaniu 
właściwych stosunków między har-

NOWOCZESNE URZĄDZENIA Z NRD DLA POLSKUGO 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO

Na zdjęciu: fragment nowoczesnej piekarni Zakładów Przemy.
•lu Cukierniczego „Goplana" w Poznaniu (urządzenia pochodzą 
z NRD). CAF — fot Kondracki

Inwestycje 
na cenzurowanym

Minęło już 6 miesięcy 
pierwszego roku planu 5-let 
niego. Czas podsumować do
tychczasowe wyniki w jego 
realizacji, wg przysłowia: Im 
wcześniej tym lepiej.

W roku bieżącym, blorąc 
pod uwagę nasze olbrzymie 
potrzeby, władze terenowe 
w sposób uparty i zdecydo
wany starały się o zwiększę 
nie funduszów dla naszego 
województwa. Dlatego też 
otrzymaliśmy na inwestycje 
około 110 min zł. To dużo, 
o'wiele więcej niż w roku 
ubiegłym, ale nakłady w po 
szczególnych działach gospo
darki nie zaspokajają jeszcze 
faktycznych potrzeb społe
czeństwa.

Np. by zahamować wzrost 
potrzeb mieszkaniowych na
leżałoby w br. podwoić nakła 
dy na budownictwo. Częste 
interwencje i prośby kiero
wane do rad narodowych 
świadczą o zbyt niskich na
kładach na inwestycje w re
sorcie oświaty.

cerzami. Pod tym jednak warun
kiem, że rozkaz czy trudności gry 
potowej nie przerosną możliwości 
harcerzy.

Zerwanie z cieplarnianymi wa
runkami pracy harcerskiej sprzyja 
wykrystalizowaniu się większej sa
modzielności, odwagi, poczucia ko
lektywnej odpowiedzialności. Cha
rakterystycznym jest, że w czasie 
Zlotu, mimo niejednokrotnie poważ
nych niedopatrzeń w wyżywieniu 
czy zakwaterowaniu — harcerze nie 
biadolili. Bzdurą byłoby oczywiście 
uważać, te można sobie na takie 
uchybienia pozwolić. Ważne jest 
jednak to, że dzieci posiadają już 
dość dużo hartu wewnętrznego, że 
dzielnie znoszą trudności. Trzeba 
harcerzom wyznaczać coraz trud
niejsze zadania wymagające spry
tu, odwagi i sprawności fizycznej.

Z poświęceniem i uporem pełnili 
oni służbę wartowniczą i porząd
kową. Żądają też na przyszłość 
wciągnięcia ich do służby kwater- 
mistrzowsklej i sanitarnej. Tym 
zrozumiałym dążeniom trzeba jak 
najszerzej otworzyć drzwi. Chodzi 
nam przecież o ludzi samodziel
nych.

Harcerstwu potrzebni są dobrzy 
organizatorzy, umiejący rozmawiać 
1 pracować z dziećmi. Dotychcza
sowe metody kierowania przez in
stancje ZMP pracą harcerstwa w 
powiatach 1 województwie wydają 
się być przestarzałymi. Wynika 
stąd konieczność natychmiastowego 
przystępowania do organizacji władz 
harcerskich — komend powiato
wych i wojewódzkiej. Aby zapew
nić kadrę, należałoby w lipcu 
i sierpniu przeszkolić komendan
tów powiatowych i członków komen
dy wojewódzkiej.

Harcerstwo zdobyło duży kredyt 
zaufania w społeczeństwie, zdobyło 
wielu opiekunów uczuciowo powią
zanych z harcerstwem. Trzeba 
więc będzie umieć wykorzystać 
ofiarność społeczeństwa. Komitety 
fundacji sztandaru nie mogą umrzeć 
śmiercią naturalną, zakończyć swej 
działalności. Dobrze by się stało, 
gdyby od zaraz przystąpiono do 
tworzenia rad przyjaciół harcerstwa 
w powiecie 1 województwie.

Bogaty w doświadczenia jest bie
żący rok. Organizację harcerską 
naszego województwa do białości 
rozpalił Zlot I dlatego trzeba kuć 
tę stal póki gorąca.

EBIGWW MICHTA

Uwagi ostatnie świadczą o 
pewnym niedosycie finanso
wym, ale jednocześnie win
ny być bodźcem do wykorzy 
stania w br. przyznanych, 
funduszów. W ub. roku np. 
województwo musiało zrzec 
się wielu milionów złotych, 
ponieważ nie byliśmy w sta
nie ich wykorzystać, inaczej, 
wykonać naszego planu.

Oto jak kształtuje się rea
lizacja planów inwestycyj
nych w naszym wojewódz
twie1 krzywa wykonania (na 
dzień 31 maja br.) w porów
naniu z rokiem ubiegłym wy 
raźnie spadła. O ile w ubie
głym roku wykonaliśmy 27 
proc, planu ogólnego, o tyle 
w br. tylko 21, a powinni
śmy wykonać ponad 30 proc, 
(roboty wykończeniowe, za
kupy maszyn i urządzeń 
przypadają zwykle na III i IV 
kwartał i pochłaniają naj
więcej środków finanso
wych).

Plan w budownictwie cert 
tralnym wykonano (ZBM) W 
16 proc., budownictwo w re
sorcie zdrowia (wykonawca 
WZBW) w 3,6 proc. Dodajmy 
do tego, że realizacja planów 
w budownictwie rozproszo
nym wynosi 18 proc, (w ub) 
roku 25) i gospodarce komu
nalnej 14 (ub. rok 44). Te 
jakże wymowne cyfry bar
dzo wyraźnie wpływają na 
obniżenie się ogólnego pro
centu wykonania planów (da 
ne za 5 miesięcy br.).

Analizując przyczyny ha
mujące realizację planów in
westycyjnych w naszym wo
jewództwie należy stwier
dzić, że leżą one w przedsię
biorstwach budowlanych, 
które nie posiadają odpowie 
dnich możliwości technicz
nych. Zbyt opieszałe podno
szenie tzw. mocy przero
bowej, możliwości wykonaw
czych Zjednoczenia Budow
nictwa Miejskiego w Ko
szalinie może konsekwentnie 
pogłębiać katastrofalną sy
tuację w realizacji planów 
inwestycyjnych. Twierdze
nie, że wraz z powstaniem 
zjednoczenia zniknie obawa 
o wykonanie planu byłoby 
wielką przesadą, ale nale
ży liczyć na ogromną na 
tym odcinku poprawę. Nie 
jest również wykluczone, że 
zaległości zostaną jeśli nie 
zlikwidowane, to poważnia 
zmniejszone.

Obok przedsiębiorstw bu
dowlanych, od których b&- 
pośrednio zależy realizacja 
planów inwestycyjnych istnie 
je hamulec pośredni, a to 
służba inwestycyjna. Jak wia 
domo, nie może ona często 
sprostać zadaniom. Cechuje 
ją niezaradność, opieranie 
się jeszcze o stare metody 
planowania, brak troski o 
realizację planów, niezbyt 
natarczywe „deptanie" wy
konawcom po piętach itd.

To wszystko winno być ty 
gnałem ostrzegawczym dla 
inwestorów, wykonawców 
i władz terenowych, a nawet 
centralnych. Sytuacja jest 
zła.

J. 2EŁEZIK
PS. Dane cyfrowe są przy 

bliżone, opieram się bowiem 
na, obliczeniach prowlzorycz 
nych. Różnice mogą wahać 
się w granicach plus, minug 
1 — 2 proc.

HUMOR



Podsumowujemy dyskusję na temat:

Prawo matki
Nie Jestem pewna czy dr Frąc 

kowski publikując w „Glosie" 
swoją wypowiedź na temat praw 
matki do chorego dziecka, miat 
”• celu rozpętanie przyslowlo- 
"?.l burzy. Jeżeli tak, to cci 
swój osiągnął. Zawrzato zwłasz- 
cra wśród lekarzy zatrudnionych 
w szpitalach na oddziałach dzie 
oięcych. Świadczą o tym m. In. 
opublikowane w „Glosie" wypo- 
^•earl <iWU lekarzy: Altera z 
Koszalina oraz dr Sklodkowskle 
SO ze Słupska.

• • •

Dr Kornel Mikulewięz jest 
jednym z najstarszych leka
rzy pediatrów w województ
wie koszalińskim. Ma on poza 
sobą 28 lat praktyki lekar
skiej. w tym 20 lat pracy pe
diatrycznej. Jest specjalistą 
Jl stopnia. Od 7 lat sprawuje 
on funkcję ordynatora na dzie 
clfcym oddziale wewnętrznym 
W Szpitalu Wojewódzkim w 
Słupsku. Jest równocześnie 
kierownikiem Przychodni Mat 
ki i Dziecka.

Poprosiłam go o wyrażenie 
swej opinii na poruszony 
przez dr Frąckowskiego temat. 
Or Mikulewicz odpowiada bez 
wahania:

Niewątpliwie kiedyś marze
nia i propozycje dr Frąckow- 
skieRo zostaną spełnione lecz 
jeszcze nie teraz, nie na tym 
„etapie". Zapewnienie udziału 
matki w zapobieganiu choro- 
brnn dziecka, zachowaniu jego 
zdrowia jest sprawą słuszną,

PROGRAM n 
na ran 367 mtr. 

in^aileń 28 bm- (czwartek) "Ogram dnia: 5.50. 11.30.
„ "Jadomolch 3.30, 6.30, a.00. 8.30, 
“ W. 14.00, 10.15, 21.30, 23.50.

Muzyka. 6.10 Gra ork. 
ciachrlno. 6.40 Muz. taneczna, 

godz. 7.10-0.00 - transml- 
i»,„pr- t. Muz. popularna. «’0 Przegląd prasy, u.is Muz. 
ln^yWkowł- 12-30 R»dz. muz. 
13«Wa- “•«> Aud. dla wsi.Aud. dla wychowawczyń 
16 „ z,t011- 18 J! Utw. akrzype. 
nni„"SwoJ’kl,> mel.". 16.00 Muz. "P«rowa. 17.00 „Boisko" cdc. 
dziew Nlztursiclego - dla 
11 c,! k 1780 Na warszawskiej fa- 

*»oo Muz. rozrywkowa. 18.20 
164?^ Wacława z Szamotuł. 
Mn! Rzadka historyczna. 19.00

1 aktualności. 19.30 „Roz- 
JacnZ z poetą" — Mieczysław 
20 30 nT. 19-50 „8‘ynne balety". m^.."Llzy'tra*?" słuch. wg ko 
kw . Arystofanesa. 32.00 Gra 
urz!^1 rytm- £2’20 „PleHrzyrn 
W. “°,ny" Ode. pow. L. Lesko- 
towych". "Z na'ZyCh M1 kOnCer'

„ PROGRAM T
P’ dzień 26 bm. (czwartek) 
w1^ram Gzżtas *•’*. 15.25.

.25 isdomoicł: s.Os, e.oo, 6.30, 
8.00, 8.30, 16.00, 20.00, 23.M),

Muz. operetkowa. 5.30 
K^malt. roln 6.06 Gra ork. 
, „‘•‘•chrlno. 8.06 Muz. baletowa.

Chór i ork. Filharmonii 
libańskiej, o.oo „Jakże ciebie 

Pokochać, nasz zielony le- 
,!e , aud. dla dzieci. 10.35 „Klę- 

iragm. powieści W. Hugo 
‘N- „Nędznicy". 11.00 Muz. 1 
•ktnalnoścl. 13.30 „Z piosenką 
witamy wakacje" aud. dla dzle- 

.0, „Czy będziemy zakla- 
korkodatna plantacja" — 

J -J" 1’1.IS Konc. rozrywkowy.
z zycl" ZW. Radzieckiego. 

”■30 Muz. baletowa. 18.06 Pteś- 
z Pomorza. 18.20 Koresp. z 

-agr,1n!CVi 18.33 Sylwetki komp. 
Ignacy Paderewski. 19.40 Radio- 
Y* 'rdłdz. satyryczna. 20.25 
„.Y"- d!l» wsi, 20.40 Recital śple 
55.‘;czy T- Gardy. 21.00 Odpowle- 
f^L^ohśO. 21.12 Muz. taneczna.

KeP- literacki. 22.00 Aud. 
sportową. 22.10 „Moja ulubione 
kompozycje".

ale w żadnym wypadku nie 
zgadzam się, by miało to się 
odbywać na terenie szpitala.

— Czy nie jest to przypad
kiem dowód pewnego wygod
nictwa lekarzy? A może oba
wa przed krytyką pracy leka
rzy przez matkę?

— Absolutnie nie. Lekarz w 
swojej pracy kieruje się wie
dzą i sumieniem. Matki nie 
mają prawa w tej pracy prze 
szkadzać. Nie o tym jednak 
chcę mówić. Matki nie niogi 
przebywać w szpitalu nie z 
powodu „widzimisię" lekarzy 
lecz dlatego, że istnieją zasad 
nicze przeciwwskazania natu
ry sanitarno-epidemiologicz
nej, gospodarczej i psychologi 
cznej.

Które z tych przeciwwska
zań jest najważniejsze?

— Chyba to pierwsze. We
dług przepisów sanitarno-e
pidemiologicznych każdy pra
cownik oddziału dziecięcego 
co 6 miesięcy podlega obo
wiązkowi szczegółowych ba
dan lekarskich. M. in. bada 
się mu nalot z -^rdla, kal 
na nosicielstwo duiu, odczyn 
Wassermana (na choroby we 
neryczne), dokonuje badań 
OB, oraz prześwietleń klatki 
piersiowej. Jeżeli badaniom 
podlega każdy pracownik to 
badanie każdej matki musla- 
łoby stanowić warunek przyję 
cia jej na oddział.

— Tak, to poważny argu
ment zwłaszcza przy dzisiej
szym obciążeniu pracą na
szych laboratoriów.

— Również ważne wydają 
mi się względy gospodarcze. 
Na skutek przepisów sanitar
no-epidemiologicznych matka 
nie powinna przebywać z dzie 
ckiem w jednym pomieszcze
niu nie mówiąc już o spaniu 
w jednym łóżku razem z dzie 
ckiem. Łączy się więc z tym 
konieczność przygotowania 
oddzielnych pomieszczeń, a 
przy tym dodatkowej ilości 
łóżek, bielizny, pościeli, wyży 
wieriia. Niestety, nasze lecz
nictwo zamknięte jest jeszcze 
za biedne, by mogło sobie po 
zwolić na luksus utrzymania 
matki i dziecka. Dotychczas 
jeszcze odczuwamy brak 
miejsca dla samych chorych. 
Poza tym druga sprawa to 
konieczność wypłaty matce za 
siłków szpitalnych. Jednym 
słowem koszty utrzymania 
dziecka zwiększyłyby się o 
100 proc., a na to nie ma fun
duszy.

— A jak wobec tego jest z 
matkami karmiącymi?

— Te właśnie stanowią wy 
jątek. W wypadku karmienia 
żądamy nawet, by matki prze 
bywały w szpitalu razem z 
dziećmi. Oczywiście przebywa

do chorego 
dziecka

ją one oddzielnie, z dzieckiem 
zaś spotykają się w okresach 
karmienia.

Pozostała więc w zasadzie 
do omówienia trzecia sprawa 
— przeciwwskazania natudy 
psychologicznej.

— Zostały one dość wyczer 
pująco omówione przez moich 
poprzedników. Sądzę zresztą, 
żc nie tylko oni i ja nie zga
dzamy się z teorią kolegi Frąc 
kowskiego. Rozmawiałem z 
wieloma matkami i większość 
z nich ma na tyle zaufania 
do nas lekarzy, że z ufnością 
pozostawia dziecko w szplta 
lu.

Taki Jest pogląd dr Mlkule- 
wicza na poruszoną przez dr 
Frąckowskiego sprawę umożli 
wienia matkom chorych dzie
ci przebywania w szpitalu.

Z tej wypowiedzi oraz opi
nii innych lekarzy wynika, 
że nie mamy jeszcze warun
ków umożliwiających stosowa 
nie tej zasady generalnie. 
Można jednak i powinno się 
robić wyjątki w szczególnych 
wypadkach, gdy stan dziecka 
jest ciężki, lub gdy matka 
karmi dziecko itp.

Rozmowę przeprowadziła
H. KONOPKA

Bilans zamknięty
W kolejnej naszej wędrów 

ce odwiedziliśmy Ośrodek 
Szkolenia Kadr Spółdzielczo 
ści Produkcyjnej w Kosza
linie, gdzie w ubiegłą sobo
tę odbywał się egzamin po 
3-mIesIęcznym kursie księ
gowych.

Ośrodek istnieje już 6 lat 
i w tym okresie dał rolni
ctwu naszego województwa 
ponad 4 tys. przeszkolonych 
przewodniczących, księgo
wych, brygadierów polo- 
wych — informuje kierow
nik Jerzy Biskupski. W clą 
gu 3-mieslęcznej nauki słu 
chacze zapoznawani są mię
dzy Innymi z zagadnieniami 
księgowości spółdzielczej, or
ganizacji pracy, planowa
niem.

Dziś właśnie obchodzimy

Ostatnie przygotowania do egzaminu.
Mirosława Karolczuk. Wiesława Czapla, Irena Konarzycka zor

ganizowały w swej sypialni dyskusję. Miny świadczą, że „bilans' 
wiadomości jest wyraźnie dodatni.

Nie takt wilk straszny Jak go 
malują. Teresa Blaszczyk dają 
sobie radę z zawiłymi problem* 
mi księgowości spółdzielczej.

Przyjemna Jest zabawa po do
brze zdanym egzaminie. Święto 
upieczeni księgowi jutro rozpo- 
czną pracę w swych spółdziel
niach — dziś pożegnalny wleczo 
rek z lampką wina.

tekst: Jan Chrzanowski 
zdjęcia: Czesław Orłowski

Jak podaje PIHM — no
cą rozpogodzenia, w ciągu 
dnia zachmurzenie o cha
rakterze zmiennym 1 miej
scami przelotne opady. Tern 
peratura maksymalna od ok. 
15 st. na północnym zacho
dzie, do 20 st. na wscho
dzie. Wiatry słabe lub u- 
mlarkowane z kierunków za 
chodnlch.

małą uroczystość, 40 osób 
po 3-mleslęcznej nauce zda 
je egzamin. Spośród nich 
najlepsze wyniki — celujące 
— uzyskali Piotr Kościółek 
(spółdzielnia produkcyjna 
Nowe Gronowo pow. Zło
tów), Ireneusz Wrotnicki (ze 
spółdzielni produkcyjnej 
Chłopy pow. Koszalin) oraz 
Hanna Wilkosz (z POM By
tów).

Nasi czytelnicy piszą

Jeszcze o remontach przedszkoli
„Czytając artykuł „Głosu" z 

dnia 22 czerwca w sprawi* kło
potu matek w okresie remontów 
przedszkoli, nasunęła ml tlę pe
wna myśl, którą pragnę się po
dzielić z Redakcją 1 Czytelnika 
mi" — piszc Ludwik Nalepa.

Zupełnie słusznie autor u- 
waża, że coroczne remonty 
zakłócają spokój wielu ro
dzin, zwłaszcza tych, gdzie 1 
ojciec 1 matka pracują zawo 
dowo a dziecko uczęszcza do

Ważne dla kierowców i użytkowników 
pojazdów mechanicznych

Z dniem 1. VII. br. TECHNICZNA OBSŁUGA SAMO
CHODÓW w Słupsku dokonuje usługi proste t. z. „toa
lety" pojazdu jak: mycie, czyszczenie wnętrz, wymiana 
1 dolanie oleju w zespołach, normowanie ciśnienia 
w ogumieniu Itp. po cenach o 50 proc, niższych.
Narzut na koszt robocizny bezpośredniej przy usługach 

pozostałych zostaje obniżony o 20 proc.

Kierowcy — Użytkownicy 
korzystajcie z usług TOS-u, w celu utrzymania stałej 
gotowości technicznej Waszych pojazdów. K—324-1

Koszaliński Klub Motorowy L.P.Ż.
organizuje

kurs samochodowo-motocyklowy
dla amatorów 1 kandydatów na kierowców zawodowych 

Zapisy przyjmuje
biuro Klubu mieszczące się przy ul. Zwycięstwa nr 8 

(barak) w godz. od 8-mej do 16-tej.
. K—331-1

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, EKONOMISTÓW na działy: 
WYKONAWSTWA, ZATRUDNIENIA, ZAOPATRZENIA 
z praktyką w budownictwie poszukuje do pracy powstające 
z dniem 1 llpca 1956 r. ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO w KOSZALINIE, ul. Jana z Kolna nr 7. Wa
runki płacy według umowy zbiorowej w budownictwie. Dla 
zamiejscowych warunki mieszkaniowe do uzgodnienia na 
miejscu. K—327-0

przedszkola i w domu zasad 
niczo nie ma się kto nim 
zająć.

L. Nalepa zapytuje:

„Jetelt planujemy remont 
przedszkoli z drobiazgowym wy 
liczeniem potrzebnej Ilości matę 
rialu 1 roboczogodztn, to dlacze
go nie planujemy nieprzerwanej 
opieki społecznej nad dzle- 
ckiem?"

Rzeczywiście składanie na 
barki rodziców całkowicie 
balastu zaopiekowania się 
dzieckiem w okresie mie
sięcznej przerwy w przed
szkolach, niejednokrotnie ob 
nlża wydajność pracy zabie
ganej matki czy ojca, dręczo 
nych nieustanną obawą o 
dzieci.

Obecnie rozwiązanie tej 
gprawy, polegające na wy
znaczaniu przedszkoli zastęp 
czych w bardzo nieraz od
ległych dzielnicach od miej
sca zamieszkania rodziców, 
nie spełnia zadania. Ludwik 
Nalepa zupełnie słusznie 
proponuje, aby w takiej sy
tuacji zorganizować przewóz 
autobusami do zastępczych 
przedszkoli sprzed gmachu 
przedszkola remontowane
go. Pisze on tak:

„Gdyby nawet zwiększył stą 
koszt na skutek zorganizowania 
przewozu dzieci i ewentualnie 
wypadtaby Jedna tura a komu
nikacji autobusowej zyskamy 
więcej, bo zlikwidujemy trudno 
ści setek matek 1 ojców.

Ten słuszny wniosek na
szego Czytelnika poddajemy 
pod rozwagę wydziałowi o- 
iwiaty Prezydium MRN, któ 
ry nawiasem mówiąc nie 
bardzo się spieszy z odpowie 
dzią na nasz poprzedni arty
kuł w tej sprawie, wyczeku 
jąc widocznie ustawowego 
terminu. A tymczasem dni 
płyną i zbliża się termin re- 
monltu następnych przed
szkoli. Czas naglL

B. F. |

Bezpański 
kiosk

W Koszalinie pro
paguje się rozwój 
sieci punktów sprze
daży drobnodeta- 
Ucznej, tylko... nie
stety, handlowcy na 
sl nie nauczyli się 
jeszcze korzystać z 
rzeczy już goto
wych. Często tluma 
czą oni słaby roz
wój punktów drob
nej sprzedaży bra
kiem kiosków, iun 
duszów na remonty 
itd.

Gdy tymczasem...
Przy ul. Wojsk* 

Polskiego na nie
wielkim placyku stoi 
sobie samotny, o- 
puazczony kiosk 
przez nikogo nie u- 
tytkowany. Kiosk 
jest jeszcze w do
brym stanie.

Drobne punkty 
sprzedaży sprawiają 
niemało kłopotu 
ich użytkownikom, 
ale jeszcze więcej 
mieszkańcom. Aloo

są one zamknięte, 
lub w ogóle nie 
wykorzystane.

Czytbyśmy już 
mieli ich pod do
statkiem?

Nie tylko
duchy straszą

Na dawnym cmen 
tarzu poewangellc- 
kim. tuż za Ceglaną 
bramą, przy ul. 
Młyńskiej są...

— ...duchy?
— Ale gdzież tam. 

Po prostu ukryte 
piękne, prawie no
wiuteńkie, herme
tycznie zamykane 
pojemniki na śmie
ci. Leżą sobie spo
kojnie, a obok stra- 
uy.„ sterta najroz
maitszych odpad
ków.

Komu potrzebne 
obecnie te nie wyko 
rsystane pojemniki?

Zagadkę te rozwi* 
że z pewnością ko
lumna sanltarno-epi 
demiologiczna.

Trochę
dobrych chęci

Ulica Findera jest 
Ulicą dość ruchliwą. 
Dziennie przejeżdża 
tam setki pojazdów. 
Na ulicy tej bawią 
się całymi groma
dami małe dzieci. 
Ostatnio miał tam 
miejsce nieszczęśli
wy wypadek.

Czyżby komitet 
blokowy tego rejo
nu nie mógł urzą
dzić miejsca zabaw 
przy równoległej do 
Findera, a zamknię
tej uliczce Wilczej?

Trochę dobrych 
chęci ze strony 
mieszkańców, trochę 
ożywienia w pracy 
śpiącego komitetu, 
a piaskownicę 1 ła
weczki można bę
dzie urządzić sposo
bem gospodarczym 
ku uciesze tyeh naj 
młodszych 1 ogólne
mu zadowoleniu do
rosłych mieszkań
ców ulicy Pawła 
Findera.

Dziwna beztroska
PGR Głodowo znajdu

je się kuźnia, w której pracu
je kowal Józef Faryniak — 
radny Gromadzkiej Ra
dy Narodowej. Przed kilkoma 
dniami kuźnia zawaliła się. 
Ob. Faryniak zwracał się u- 
przednio kilkakrotnie do dy
rekcji zespołu PGR w Robo- 
bcach w tej sprawie. Jednak 
dyrekcja ani, nie chciala zain
teresować się zabezpieczeniem 
kuźni przed runięciem, ant też 
obecnie nikt z dyrekcji nie 
przyjechał, by coi przynaj
mniej pomóc. A kuźnia jest 
bardzo potrzebna. Od soboty 
Faryniak jest zmuszony naj

bardziej pilne prace wykony
wać pod gołym niebem 1 „na 
zimno", bo instalacja elektry 
czna została zerwana.

Prosimy o wyciągnięcie o- 
strych wniosków w stosunku 
do dyrekcji zespołu PGR Bo 
bolice za tak karygodne nied
balstwo.

Zjednoczenie PGR w Kosza 
linie ma przecież pracowników 
odpowiedzialnych za higienę 
i bezpieczeństwo pracy. Nie 
zadali oni sobie tyle trudu, 
aby zainteresować się bliżej 
tą sprawą. Czas jednak zająć 
się tym na serio — chociaż 
trochę po terminie

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. 09. 
straż pożarna - tel. o«ntrali 

a-i. tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjna — telefon 07.
Sipltai Miejski ul. Fałata 3/5, 

“1. 22 is, ul. Curle-Sklodowskiei " tel. 26-00.

^NOWA HL-TA - Zamach na 
Seanse o godz. 16, 18 I 20.
„Młoda Gwardia" — Knkosso- 

nieczynne.
WDK — l. van Beethoven, 
seans o godz. 19.30.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

•wmy na podstawie komunikatu 
szal’*0*680 ^s^du Kin w Ko-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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Notatki z Jugosławii (VIII)

Pytania i odpowiedzi
W trakcie pisania notatek z pobytu w Jugosławii, na licznych 

spotkaniach z czytelnikami, otrzymałem wiele, bardzo wiele py- 
tań. Jedne z nich dotyczą spraw drobnych, inne wainlejszyęh. 
Choć zawsze zastrzegałem się, osiemnaście dni pobytu w Jugoula 
wll — to okres zbyt krótki na gruntowne poznanie wielu proble
mów, mol czytelnicy 1 słuchacze byli nieubłagani. Ekonomista 
pytał o najdrobniejsze sprawy z dziedziny ekonomiki, działacz 
związkowy interesował się szkoleniem zawodowym, pracownik 
aparatu partyjnego Interesował się szkoleniem partyjnym itd., 
Itd. Domyślacie się zapewne, Drodzy Czytelnicy, Iż nie na 

wszystkie pytania odpowiadałem. Dałć. kończąc te notatki, odpo
wiem na kilka pytań, które z reguły powtarzały się.

Jak to Jest właściwie ze stopą 
łyctową w Jugosławii — plsze 
do mule ob. Jan łmalcerz z Bla 
łegostoku. Czy w ciągu Jedena
stu lat budowy socjalizmu robo 
tnlk 1 Inteligent poprawia swą 
sytuację, czy tet na odwrót? 
Inni dodają: Jak przedstawia się 
stopa życiowa w Jugosławii w 
porównaniu z naszą?

O cenach i płacach pisa
łem w trzecim odcinku mo
ich notatek. Podawałem w 
nich płace niektórych grup 
zawodowych i ceny na nie
które przedmioty codzienne
go użytku. Chciałbym dodać 
jedno wyjaśnienie do cyfr, 
które wówczas podawałem. 
Pośpiech, jaki towarzyszył 
nam nieustannie, sprawił, iż 
obok uwagi: „zarobek szofe
ra autobusu" zapisałem cy
frę 7 000 dynarów miesięcz
nie. Wertując powtórnie no
tatki natknąłem się na inną 
cyfrę: 9 tys., 12 tys. z dopi
skiem „typowe". A więc 7 
tys. — to raczej rzadki wy
padek,

Do cen towarów chciał
bym dodać jeszcze cenę pa
pierosów. Pudełko (20 sztuk) 
— 55 do 60 dynarów. Bywa
ją jeszcze droższe, lecz te, 
których ceny podaję, można 
określić jako popularne, ma 
sowo spożywane. Wielu czy
telników interesowały czyn
sze mieszkaniowe. Pokój z 
używalnością kuchni (łącznie 
z opłatą za światło, gaz itd.) 
kosztuje miesięcznie 1 800 dy 
narów.

Czytelnik, o którym wspo
mniałem, dokonał następują 
cego porównania: skoro za 
obiad w restauracji trzeba za 
płacić (w dobrej restauracji) 
700 dynarów, a robotnik za
rabia np. 10 tys. dynarów, to 
faktycznie pensja wystarcza 
mu na kilkanaście obiadów. 
Sądzę, że przeliczenie takie 
jest fałszywe. Przede wszyst 
kim należy wnieść korektę 
do sumy 10 tys. dynarów. 
Prawda, że jest to miesięcz
ny zarobek, lecz trzeba wziąć 
pod uwagę, iż robotnik ów 
blerze udział w podziale ro
cznego dochodu, otrzymując 
„trzynastą pensję", która w 
niektórych wypadkach ró
wna się 4 — 7-tygodnlowe- 
mu zarobkowi. Oprócz tego 
otrzymuje premię. Jeśli ma 
dziecko, otrzymuje dodatek 
w wysokości 3 200 dynarów. 
Dopiero uwzględnienie tych 
wszystkich pozycji da je nam 
miesięczny zarobek. Oczywi
ście 1 wówczas robotnik nie 
może codziennie jeść obia
du w dobrej restauracji. U 
nas też przecież tak nie jest.

Na pewno ludzie tu nie 
mają lepszych warunków niż 
my. Podobnie jak my, są 
nieustannie na dorobku. Na 
ród jugosłowiański może 
być dumny ze swych osiąg
nięć. I mnie cieszyły widocz 
ne na horyzoncie kominy 
fabryczne, wielokolorowe do 
my mieszkalne, nowe asfal
towe szosy. Wśzystko to

zostało osiągnięte kosztem 
wielu wyrzeczeń. Niemało 
kłopotów w dziedzinie gospo 
darczej przyniosła izolacja 
wytworzona wokół Jugo
sławii ze strony państw na
szego obozu po rezolucji 
Biura Informacyjnego. Błę 
dy — któż ich nie popełnia? 
— różne wypaczenia, dzia
łalność elementów niesocja- 
listycznych — oto czynniki, 
które w ogólnym bilansie 
odgrywają również jakąś ro 
lę. Jest zatem wiele czynni 
ków obiektywnych i subiek 
tywnych, które wpłynęły 
na aktualnie istniejącą sto
pę życiową. Jedno jest pe
wne: podobnie jak w na
szym kraju, kierownictwo 
polityczne i gospodarcze Ju
gosławii jako główny swój 
cel widzi: polepszenie stopy 
życiowej mas pracujących, 
uczynienie wszystkiego, co 
możliwe, by w codziennym 
życiu było mniej trosk i 
zmartwień.

Czy towarzysze JugosłowUń- 
»cy w rozmowie z Wami mówili 
o rezolucji Komlnformu, o tym 
co czuli wówczas, co myślell? 
(wielokrotnie zadawane pyta
nie).

Trudno mi opisać wszyst
kie rozmowy, jakie na ten 
temat prowadziliśmy. Towa 
rzysze jugosłowiańscy tak 
samo jak i my zawsze za
strzegali się, iż to co było, 
należy do przeszłości. Lecz 
zarówno jedni jak i drudzy 
powracali do tego okresu. 
Jest to sprawa zupełnie ludz 
ka. Nie da się przecież 
wymazać jednym pociągnię
ciem pióra przeżytych lat.

Co dominowało w rozmo
wach? Zadowolenie, że o- 
kres ten jest poza nami. Prze 
świadczenie, iż stosunki, któ 
re Istniały między nami do 
1955 roku mogły jedynie 
sprzyjać wrogom socjaliz
mu. Rozmawiałem o tych 
latach z wieloma starymi 
komunistami. Wszyscy oni 
z dużym bólem mówili o 
tym okresie. Nie brakowa
ło, oczywiście, krytyki rezo 
lucji Kominformu.

Czy waszym zdaniem — pyta
ło mnie wielu czytelników — 
możną by wiele rzeczy pozytyw
nych przenieść do naszych wa
runków w celu ulepszania klero 
wnlctwa naszą gospodarką?

Odpowiedź na „tak" była
by, niewątpliwie, uproszcze
niem. Na „nie" — byłaby 
niesłuszna. Niewątpliwie są 
sprawy-, które można prze
nieść do nas. Nadmierna 
centralizacja Istniejąca u 
nas zado.wala chyba mało lu 
dzl w naszym kraju. O sku 
teczniejszym działaniu bódź 
ców ekonomicznych dyskutu 
jemy już od pewnego cza
su. Niewątpliwe są również 
zjawiska, których nie chcle- 
libyśmy widzieć (np. wzrost 
cen) u siebie. Myślę, że pra 
widłowa odpowiedź powinna

brzmieć: Jeśli chce się prze 
nosić, to trzeba wiedzieć co. 
Aby wiedzieć* trzeba dokład 
nie przestudiować poszcze
gólne zjawiska, zapoznać się 
dokładnie z doświadczenia
mi towarzyszy jugosłowiań
skich.

Jugosławia znalazła swo
ją, jej zdaniem, najlepszą 
drogę, najlepsze metody bu 
downictwa socjalizmu. Po
dobnie jak inne kraje socja 
listyczne, Jugosławia wnosi 
swój narodowy wkład do 
doświadczeń międzynarodo
wego ruchu robotniczego. 
Podobnie jak we wszystkich 
krajach socjalistycznych, ko 
muniści jugosłowiańscy sta
le szukają najlepszych me
tod, które by przyspieszyły 
budowę socjalizmu.

Niewiele jest dziś ludzi 
na świecie, którzy nie przy
znają, iż socjalizm zatacza 
coraz szersze kręgi. Nie pod 
lega dyskusji, iż żyjemy w 
epoce, na której swe piętno 
zaczyna coraz mocniej wy
ciskać nowa formacja spo
łeczno-ekonomiczna: socja
lizm. Jest to prawda bez
sporna. Ale też bezsporna 
jest prawda, że budowniczo
wie socjalizmu dokonują sta 
łych eksperymentów, spraw 
dzają w praktyce założenia 
teoretyczne. Dokonuje się 
ten proces w ZSRR, dokonu 
je on się w Polsce. Również 
i Jugosławia jest nim obję
ta.

Na tych odpowiedziach 
kończę swoje notatki z Ju
gosławii. Ilekroć zabiera
łem się do pisania przypomi 
nałem sobie piękny, zalany 
słońcem kraj. Przypomina
li mi się mol rozmówcy 1 
ci „z góry", i ci „z. dołu". 
Przypominały się nowe hale 
fabryczne, stare, dawno prze 
żyte metody uprawy ziemi, 
cbok zaś nowoczesne maszy 
ny rolne i traktory.

Piękne, nowoczesne domy 
w Skoplje — stolicy Mace
donii, a niedaleko od nich 
chylące się ku ziemi stare 
domki. Przypominały się ele 
gantki belgradzkie i prze
chodnie, przewijający się 
przez stolicę, ubrani nieraz 
bardzo ubogo. Fantastyczne 
serpentyny i olbrzymie elek 
trownie wykute w skałach.

Wyjeżdżałem z tego kraju 
urzeczony jego pięknem. 
Przede wszystkim jednak 
wyjeżdżałem uwożąc podziw 
i szacunek dla narodu jugo 
słowiańskiego, dla osiągnięć 
rewolucji.

M. RAKOWSKI

— Bóg dał, Bóg wziął. Trzeba pogo
dzić się z losem. Mówcie księże prałacie.

Marinus zmarszczył krzaczaste brwi i 
chrząknął energicznie.

— Pan mój, książę Albrecht, elektor 
brandenburski, śle wam, miłościwa pani, 
pozdrowienia i każę oznajmić, iż gotów 
jest — tu prałat tchu nabrał — iż gotów 
jest udzielić zbrojnej pomocy, gdyby Po
lacy przeszli granicę.

Księżna była poruszona propozycją, 
choć nie okazała tego po sobie. Mając 
oparcie w Brandenburgii, mogła sprzeci
wić się polskim roszczeniom do Lęborka 
i Bytowa, a z drugiej strony — trzymać 
w szachu brata męża, Warcisława, gdyby 
usiłował sięgnąć po władzę nad całym 
Pomorzem. Spytała obojętnym tonem:

— Ile wojska?
— Trzystu jezdnych I tysiąc lanckne- 

chtów.
— A w zamian?
— Pan mój prosi o pomoc przeciw 

księciu Warcisławowi.
Dietrich von Barkau wtrącił się do roz

mowy. Tłukąc w stół obrośniętą rudym 
włosem pięścią tłumaczył:

— Siedzi len pies w Bardo I kły 
ostrzy. Tylko patrzeć, jak znów ruszy na 
nasze zamki, albo przejdzie na wschod
ni brzeg Odry 1 wasze ziemie nanadnle. 
miłościwa panil Wspólnie moglibyśmy go 
wykurzyć z Zaodrza I do morza wpędzić!

— Cąas nagli, albowiem Warcisław 
zbiera siły — dodał Marinus zwilżając 
językiem wydatną dolną wargę.

Księżna przesunęła dłonią po policz
kach, piekły ją. Przez chwilę udawała, 
że się zastanawia. Prałat wiercił się tym-

Dziś start 
do koszalińskiej wieloetapówki 

O godz. 13.30 otwarcie wyścigu
W dniu dzisiejszym roz

pocznie się II 4-et’apowy wy 
ścig kolarski 'po Ziemi Ko
szalińskiej. O godz. 13,30 
przed Pomnikiem Wdzięcz
ności nastąpi uroczyste o- 
twarcie wyścigu i start ho
norowy. Następnie kolarze 
przejadą ulicami miasta na 
start ostry, który znajduje 
się na ul. Pawła Findera.

Trasa wyścigu przebiegać 
będzie niemal przez wszyst
kie powiaty naszego woje
wództwa. Oto jej krótki o- 
pis:

28. VI. kolarze jadą do 
Słupska poprzez Bobolice,

Na spartakiadzie SUS

Piłkarze Koszalina 
zwyciężyli 
Warszawę
W dalszym ciągu Spartakla 

dy SKS-ów młodzi sportowcy 
walczył! 26 bm. w trudnych 
warunkach atmosferycznych, 
(zimno, silny wiatr, przelot
ne deszcze).

W lekkoatletyce osiągnięto 
kilka dobrych wyników. Naj
lepszy uzyskała reprezentant
ka Lodzi — Wieczorek, zwy
ciężając w biegu na 100 m 
w 12,4 sek.

Oszczep chłopców przyniósł 
zwycięstwo Hrabalowi (CSR) 
wynikiem 56.30. Drugim był 
Nikiciuk (Białystok) — 52.25.

Rozpoczęto również strzela 
nie z kbks 12 w pozycji leżą
cej. Zwyciężył Kalinek (Stali- 
r,ogród) — 100 pkt. na 100 
możliwych. Ten sam rezultat 
miał Gruzel z Olsztyna.

W turnieju piłki nożnej du 
źy sukces odnieśli koszalinia- 
nie zwyciężając Warszawę 
(miasto) 4:1. Opole pokonało 
Stalinogród 1:0, a Rzeszów — 
Poznań 3:1.

Sensacją I rundy turnieju 
tenisowego w Wimbledonie by 
la porażka zwycięzcy turnieju 
z 1954 r. Drobnego z młodyht 
tenisistą Indii Krishnanem 
1:6, 6:4, 1:6, 4:6.

czasem niespokojnie, na ławie nie spusz
czając z niej wzroku, a jego brodaty to
warzysz moczył rudy zarost w winie. 
Gdy wychylił puchar do dna i odstawi! 
go ze zniecierpliwieniem tak, iż się poto
czył — książna powiedziała:

— Elektorowi Albrechtowi zawieźcie 
panowie posłowie pozdrowienia I wiado
mość, że księżna Zofia chciałaby spotkać 
się z nim jak najwcześniej...

Rozmowa potoczyła się teraz żywiej, 
ponieważ uradowani sukcesem swej misji 
posłowie uważali za swój obowiązek 
utwierdzić Zofię Okrutną w postanowie
niu i przywodzili jej na pamięć rozmaite 
korzyści, płynące z tego sojuszu. Księż
na jednak słuchała ich nieuważnie. Przy
głuszone na chwile znów napłynęły trwo
żliwe wspomnienia, niepokojące myśli.

Na drugim końcu stołu Berndt Molzan 
podparł pięściami głowę i jadowicie uś
miechnięty. drwił ze statecznych kupców 
szczecińskich:

— Odchowane kuropatwy! Tylko na 
rożen nadziać i smażyć na wolnym 
ogniu!

Dobry niby chłopiec Oseborn z jednej 
strony, a ruchliwy czarnowłosy żyd Fa- 
renholtz z drugiej — domagali się u 
Hansa sprawiedliwości Ten zaś niecier
pliwił sie, aby stanąć Jak najprędzej przy 
boku ukochanej, więc odpowiadał pół
gębkiem:

— Dobrze, dobrze rzezimieszków uka- 
rzemy...

Rozgniewany takim lekceważeniem 
Trzyclełwlcz uniósł siwą głowę i huknął 
tak głośno, że wszyscy wokół usłyszeli:.

Polanów i Sławno. Meta 
I etapu znajdować się będzie 
na stadionie miejscowego 
Kolejarza.

II etap (29. VI.) prowadzi 
ze Słupska do Szczecinka 
przez Suchorze, Miastko i 
Biały Bór. III etap (30. VI.) 
ze Szczecinka do Drawska. 
Kolarze przejadą przez Oko
nek, Jastrowie i Wałcz. O- 
statni etap, który rozegrany 
zostanie w niedzielę (1 lip- 
ca), biegnie przez Czaplinek, 
Połczyn Zdrój i Białogard do 
Koszalina, gdzie nastąpi za
kończenie imprezy.

We wszystkich miastach e- 
tapowych publiczność cze
kająca na kolarzy nie bę
dzie się nudziła. Organiza
torzy przygotowali bowiem 
cztery spotkania piłkarskie. 
I tak, w czwartek w Słup
sku, zobaczymy mecz pomię
dzy reprezentacjami Słup
ska i Koszalina; w Szczecin 
ku miejscowy Darzbór go
ścić będzie Ćhojniczankę; w 
Drawsku reprezentacja tego 
miasta spotka się z najlepszą 
jedenastką Kołobrzegu. W 
niedzielę w Koszalinie zoba
czymy rewanżowy mecz 
Słupsk—Kosza
lin.

Wieloetapów 
ka przyniesie 
więc obok cie
kawej walki 
kolarzy, rów
nie interesują
ce pojedynki 
naszych czoło
wych piłkarzy.

Walka na tra 
sie zapowiada 
się jeszcze bar 
dziej zajmują
co niż w ub. 
roku. W tych 
dniach udział 
w wyścigu zgło 
sili kolarze sto 
Iłecznej War
szawianki. Osta 
tecznie więc zo 
baczymy na 
trasie kolarzy 
z 6 woje
wództw.

LZS Szczecin 
miało być re
prezentowane 

przez dwie dru 
żyny. W ostat
niej niemal

chwili kierownictwo tego ze 
społu postanowiło wystawić 
jedną, silną drużynę.

Ponieważ w zgłoszeniach 
zaszło szereg zmian: wycofa 
nie się drużyny z Opolskie
go, uzupełnienie zespołów 
koszalińskich, zgłoszenie 
Warszawianki itp., również 
w ostatniej chwili zostaną po 
dane numery startowe.

_ Serwus! Pozwól, że cię uścisnę serdecznie za wczo
rajszą krytykę— Rys. Karol Baraniecki

— Trzeba najpierw gardłem karać tych 
zbójów, co w zbrojach chadzają!

Berndt Molzan porwał za miecz, na to 
rajcowie zaczęli od stołu wstawać i tyl
ko dzięki zabiegom ochmistrza udało się 
awanturę zażegnać. Przyniesiono nowe 
konwie wina, służebni napełnili puchary. 
I wtedy przy wejściu do sali biesiadnej 
dał się słyszeć straszliwy rumor. Przez 
drzwi wpadły wpierw dwie halabardy, w 
ślad za nimi gruchnęli o posadzkę straż
nicy niby psy, które próbują zatrzymać 
rozwścieczonego żubra. Na progu stanął 
— Bogusław. Był w lekkiej sukni jaką 
zwykli rycerze pod zbroję ubierać, przepa 
sany pasem, z puginałem u boku. Dyszał 
zmęczony starciem ze strażami i dopiero 
gdy wzrokiem przesuną! po obecnych — 
postąpił naprzód.

Księżna zerwała się na nogi i głosem, 
w którym lęk łączył się z trwożliwym 
zdumieniem — zawołała imię syna. Zapa
nowała dzwoniąca w uszach cisza. Jakoż 
i księżna opanowała wzburzenie i wy
szedłszy mu naprzeciw, do serca przytu
liła, szepcząc:

— Ty żyjesz, żyjesz... Dzięki cl Boże 
za cud! Wtedy mieszczanie i rycerstwo, 
z ław powstawszy, zawołali gromko:

— Vivat duzi
Jeden Dietrich von Barkau ze zdumie

nia jeszcze nie zdołał ochłonąć, siedział 
za stołem podparłszy pięścią brodę I 
marszczył czoło. To książątko gotowe 
pokrzyżować plany poselstwa, sprzeciwić 
się woli matki! Szczenię wyhodowane w 
polskim barłogu. Nie wygląda na ustęp
liwego.

Prałat Marinus trącił go w ramię 1 
wtedy dopiero podniósł się niechętnie. 
Słuchając gładkiej, miodem ociekającej 
łaciny duchownego, poszukał oczu księ
cia, nad wiek poważnych, nleodgadnio- 
nycły

(e. d. n)

155 rozwiązań 
w 13 »Totku«
W 13 zakładach Totalizato

ra sportowego z dnia 10 bm. 
trzy spotkania objęte zakłada 
mi rozegrano w terminie wcze 
sniejszym 1 zgodnie z paragra 
tern 1 punkt 8 regulaminu za 
kładów nie były brane pod 
uwagę.

Po powtórnym sprawdzeniu 
kuponów komisja programów 
i ustalania wygranych stwier
dziła 155 rozwiązań bezbłęd
nych oraz ponad 2600 z jed
nym błędem. Na nagrody I 
stopnia przypada po 9 957 zł, 
a na nagrody II stopnia po 
ok. 390 zł.


